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Przedpłata na KRAJ
na miesiąc ggxr-ixcliziexi 1870 r . : 

w Krakowie 2 złr. 
w Austrji . . 2 złr. 25 c.

Ceny prenumeraty zagranicznej po­
dane są w nagłówku dziennika.

Ig11fT* Od le° grudnia do końca 
pierwszego kw arta łu  1 8 ^ 0  roku
tj. do 3 1 &0 marca:

w Krakowie 7 złr. 
w Austrji . . 8 złr.

Z austrjackiej 
KSIĘGI CZERWONEJ.

Zanim weźmiemy pod bliższy roz­
biór dokumenta, świadczące o za­
granicznej polityce austrjackiego rzą­
du, podajemy tu trzy wspomniane 
wczoraj w przeglądzie noty wr dwóch 
sprawach najważniejszych:

I .

W spraw ach  polsko-galioyjskich.
Hr. Beust do hr. Apponyi w Londynie.

(List poszczególny.)
W i e d e ń  27 czerwca 1870.

Dowiaduję się z różnych stron, źe spra­
wa polska grała pewną rolę na konfe­
rencjach w Ems. Dwaj panujący, jak  mię 
zapewniają, uznali za potrzebne porozu­
mień się z sohą z powodu stanowiska rzą­
du ces. król. w sprawach Galicji.

Wiadomość tę potwierdzają mi jeszcze 
doniesienia pańskie z 23 b. m. W edług 
poufnych szczegółów, które mi pan da­
jesz z swojej „ot war tój rozmowy41 (inti- 
me) z lordem Clarendonem, zdaje mi się, 
źe J. ks. M. nie znajduje, jakoby całkiem 
bezzasadne były obawy o -zamiarach na 
szych sąsiadów, wywołanych naszem po­
stępowaniem względem Galicji. Widzę z 
zadowoleniem, źeś pan usiłował wysta­
wić rzeczy w właściwem świetle i mogę 
tylko uznać oświadczenia pańskie wobec 
sekretarza państwa. Przedmiot jest jednak 
tyle ważny, źe warto do niego powrócić, 

' i  widzę się zobowiązanym wskazać panu 
kilka nowych uwag, które proszę pana 
przedłożyć przy sposobności pod oce­
nienie lorda Clarendona.

Przedewszystkiem muszę stwierdzić za­
sadę, ja k  to już pan uczyniłeś, źe spo­
sób, w jak i rządzimy Galicją, jest kwestją 
czysto wewnętrznej administracji i źe jest 
to, jeżeli nie niemoźliwem, to co naj­
mniej bardzo niebezpiecznóm dopuścić, 
żeby kwestje tój natury mogły stać się 
przedmiotem porozumień między obcemi 
państwami.

Jeżeli jeden rząd zaprowadza u siebie 
sposób rządzenia liberalniejszy od istnie­
jącego u sąsiadów, niema w tóm. przecież 
dostatecznego powodu, żeby ci mieli pra­
wo żalić się i działać tak, jak  gdyby byli 
wprost zagrożeni.

Dopóki niema czynnej propagandy po 
za granicami, dopóki niema usiłowań roz­
szerzenia niedozwolonego wpływu na kraje 
okoliczne, każdemu rządowi musi pozo­
stać wolność organizowania, ja k  ją  rozu­
mie, administracji swoich prowincji, a

sąsiedzi nie mogą mieć z powodu tego 
powodu do podejrzeń.

Gdyby było inaczćj, powstałby prece­
dens nader ciężki i zbyt groźnej donio­
słości dla zachowania pokoju. Cóźby np. 
powiedziano w Anglji, gdyby Austrja i 
Francja podnosząc alarmy z powodu po­
lityki pruskiej co do aspiracji narodowo­
ści niemieckiej, oświadczyły, źe widzą 
w tern motyw do porozumienia się ścisłe­
go, żeby na wszelkie ewentualności się 
zabezpieczyć. Zdaje mi się, źe taka mo­
wa wydałaby się gabinetowi londyńskie­
mu więcój niepokojącą dla zachowania 
pokoju, niż to lub owo ustępstwo rządu 
pruskiego dla stronnictwa narodowego 
niemieckiego, i w takim razie usłyszeli­
byśmy z pewnością dosyć żywe wyrzuty 
z ust lorda Clarendona.

Wszelako są to jego właśni narodow­
cy, z którymi rząd c. k. chce się pogo­
dzić w Galicji, gdyż możemy śmiało twier­
dzić, źe nigdy żaden nasz akt ani słoioo 
nie objawiło z naszej strony zamiaru pochle­
biania narodowości polskiej poza Galicją.

Zdaje mi się więc, źen ie  można przy­
znać Prusom i Rossji prawa urażania się 
(de seformaliser) koncesjami, jakie Au­
strja uważa za pożyteczne uczynić Pola­
kom z Galicji. Zresztą te obawy, które 
jak  mówią powzięto w Berlinie i w Pe­
tersburgu, czyż one rzeczywiście istnieją? 
Przyznam, źe mi trudno wierzyć temu.

Trudno mi przypuścić, iżby nasi sąsie­
dzi cieszyli się z tego, żeby jedna ważna 
prowincja Austrji była niezadowolnionąj; 
lecz żeby widziały niebezpieczeństwo dla 
siebie w zadowoleniu tój prowincji, tego 
najtrwożliwsza imaginacja nie mogłaby 
zrozumieć.

Jeżeli w charakterze mocarstw współ- 
rozbiorowych i z tytułu praw ztąd naby­
tych oba państwa roszczą sobie obowią­
zek do zajmowania się prawami Galicji, 
to moglibyśmy również z naszój strony 
reklamować prawo czuwania nad sposo­
bem, w jak i Rossja rządzi swojemi pro­
wincjami polskiemi.

Nie podnosimy podobnych pretensji i 
jeżeli z uszanowania dla niezawisłości ka­
żdego rządu w sprawach jego wewnętrz­
nej administracji, my bezwzględnie nie 
mięszamy się do spraw tój natury (yar- 
dons une reserve), sądzimy, źe moźnaby 
względem Austrji zachowywać te same 
względy, gdy ona stara się zadowolnić 
prawowite życzenia swoich poddanych 
narodowości polskiój.

Była epoka, pod administracją rządów 
Wielopolskiego, w którój raczój Rossja 
faworyzowała (?) u siebie rozwój naro­
dowości polskiej. Jakiekolwiek były wów­
czas nasze uczucia co do tego sposobu 
postępowania rządu rossyjskiego, nie u- 
waźaliśmy przecież za stosowne zajmo­
wać się tern, ani starać się porozumieć 
z Prusami, ażeby się zapewnić przed mo- 
źliwemi niebezpieczeństwami. Gdy pó- 
źniój, wraz z rządem angielskim i fran­
cuskim opieraliśmy się na brzmieniu sty- 
pulacji traktatu z r. 1815, ażeby odezwać 
się w Petersburgu na rzecz Polaków, sy­
tuacja była całkiem inna. Powstanie pol­
skie podniosło wówczas prawdziwe nie­
bezpieczeństwo dla nas szczegółowo i dla 
zachowania ogólnej spokojności. Mocar­
stwa na usprawiedliwienie swojego postę­
powania mogły powołać się nietylko na 
brzmienie traktatu, lecz na nagłą potrze­
bę uciszenia starcia, które przyjmowało 
proporcjie wielkie i zagrażało bezpieczeń­
stwu krajów sąsiednich. Niema analogji 
między obecną sytucją Galicji, a ówcze­
sną królestwa polskiego. Zupełny spokój

panuje w Galicji i dziwnóm byłoby utrzy­
mywać, źe pokój i zadowolenie prowincji 
są groźbą lub niebezpieczeństwem dla 
sąsiadów.

Zaprzeczyłbym więc bezwzględnie P ru­
som i Rossji prawa do robienia sobie 
broni przeciw nam z organizacji admini­
stracyjnej, jaką się nam podoba zapro­
wadzać w Galicji, a która nie dotyka w 
niczóm interesów poddanych pruskich i 
rossyjskich. Nie bardzo tóź wierzę w rze­
czywistość obaw tych państw7.

Przeciw nie, nie przeczę w cale, że od 
wstąpienia mojego do ministerstwa oka­
załem się skłonnym do przyjęcia syste­
mu dającego p e w n ą  satysfakcję życze­
niom Galicji.

Działając w ten sposób, sądzę, źe sze­
dłem za natchnieniem zdrowej polityki i 
jestem pewny, źe każdy mąż stanu bez­
stronny oceni m otywa, które mi dykto­
wały to postępowanie.

Między rozmaitemi narodowościami pań­
stwa austr.-węgierskiego narodowość pol­
ska jest jedną z tych, której poświecenie dla 
spraio ogólnych i  dla utrzymania cesarstwa 
jest dla nas najzupełniej zapewnionem. (Po­
lecamy te słowa prokuratorom i  władzom po­
licyjnym. Red.)

W  istocie nie ma ona punktu oparcia 
poza cesarstwem, do którego należy, (oho! 
czy p. kanclerz sądzi, źe zrzekamy się 
W arszawy? Red.)

Nie mówiąc już o wybornym kontyn 
gensie wojskowym, jak i Galicja dostar­
czała zawsze w naszych wojnach, repre­
zentanci jój w naszych obradujących zgro­
madzeniach zazdrośni są o pierwszeństwo 
w pieczołowitości o wielkość państwa. 
Oni to w delegacjach, przed któremi ja  
specjalnie mam bronić polityki cesarskiój, 
wspierali mnie najwierniój swojemi mo­
wami i głosami. Ścieśnić więc Avęzły, któ­
re ich łączą z istnieniem cesarstwra, zda­
wało mi się zawsze nader waźnóm, a celu 
tego nie można było lepiej dopiąć, jak  
przyznając im koncesje, których żądali 
co do autonomji administracyjnój. W  tym 
sensie broniłem zawsze ich sprawy w ja ­
dzie cesarskiój i obstawałem nieraz za 
potrzebą pozyskania Ich szczerego iki 
nowych instytucji cesarstwa.

Niezaprzeczonźm jest, źe potrzeba w ty m 
celu dać im pewne prawa korzystne dla 
rozwoju ich uczucia narodowego. Lecz 
te prawra są opisane granicami prowincji 
i baczymy skrupulatnie, żeby je  nadzoro­
wać ta k , iżby tych granic nie przekro­
czyły. Przytoczę jeden przykład. Gabinet 
p. Potockiego akceptuje do składu rządu 
ministra mającego reprezentować specjal­
nie interesa G alicji, gdyż minister ten, 
tak jak  koledzy jeg o , ma być odpowie­
dzialnym przed rajchsratem , o ile biu-ze 
udział w kierunku polityki. Niema więc 
obawy pod taką kontrolą, by minister taki 
mógł poświęcać ogólne interesa cesarstwa, 
dla jakichś poszczególnych dążności.

Natomiast rząd sprzeciwia się energicznie 
zaprowadzeniu w Galicji administracji od- 
poioiedzialnej samemu sejmowi prowincji, 
gdyż w tym razie mogłoby się w istocie 
zdarzyć, źe interesa specjalnie polskie 
mogłyby wziąść górę nad interesami ce­
sarstwa.

P rzykład ten wykazuje, do jakiego sto­
pnia baczymy, ażeby nie wywołać uza- 
sadnionój żałoby mocarstw sąsiednich i 
żeby przyznać polskim poddanym cesa­
rza tylko te prawa, które im zapewniają 
wielką (?) autonomję administracyjną, lecz 
nie dozwalają im wpływu oddzielnego 
i bezpośredniego na politykę cesarstwa. 
Potrzebę pokoju zewnętrznego i pra­

gnienie zachowrania go, czujemy zbyt ży­
wo, jakżebyśmy na awantury mieli się 
ryzykowrać. Starannie więc odważamy i 
nadal będziemy odważać środki i rozpo­
rządzenia wewnątrz cesarstwa, żeby uni­
knąć wrszelkiego starcia z naszemi sąsia­
dami. Lecz o ile pod tym względem za­
chowamy wielką baczność (prudence), 
zachowajmy sobie wszelako pełną wml- 
nośń modyfikowania naszych instytucji i 
nasirego systemu administracyjnego, we­
dług wymagania naszej sytuacji.

Nie możemy dopuścić, ażeby podobne 
zińiąny usprawiedliwiały nieufną postawę 
państw zagranicznych.

Sądzę, źe badając kwestję, tak jak  ją  
tu rozwinąłem, trzeba przyznać, źe nie 
mamy sobie do czynienia żadnego zarzu­
tu i źe nie daliśmy powodu do rozdra­
żnienia.

Dajemy wreszcie w tej chwili oznakę 
wcale wyraźną naszego pragnienia zacho­
wania przyjaznych stosunków z Rossją. 
Cesarz, nasz dostojny pan, posóła do W ar­
szawy swego kuzyna arc. Albrechta, żeby 
zawiózł jego życzenia cesarzowi Rossji. 
Ta demonstracja, podniesiona przez wy­
soką osobistą pozycję arcyksięcia, sądzę, 
źe jest tój natury, iż uspokoi obawy co 
do obecnego stanu naszych stosunków z 
Rossją. Powtarzam, źe pragniemy żyć w 
najlepszej komitywie z wszystkiemi są­
siadami naszemi i zajmować się spokoj­
nie wdasnemi sprawami.

Proszę przyjąć i t. d.

II.
W spraw ie  wschodniej.

Hr. Ęeust do hr. Choteka w Petersburgu. 
Nr. 1. W i e d e ń  16 list. 1870.
W ysłannik rossyjski wręczył mi przed 

kilku dniami odpis depeszy, którą tu pan 
znajdziesz załączoną również w odpisie.

Pospieszyłem przedłożyć ją  cesarzowi 
i królowi, naszemu dostojnemu panu, i 
z rozkazu najj. pana polecam panu, abyś 
następujące uwagi podał do wiadomości 
księcia Gorczakowa.

Oto, co mówi artykuł 14 traktatu za­
wartego w Paryżu d. 30 marca 1856:

„Najj. cesarz W rzech Rossji i sułtan 
zawarli konwencję w7 celu oznaczenia siły 
i liczby lekkich statków potrzebnych do 
służby pobrzebnych do służby pobrzeźy 
ich, które zastrzegają sobie trzymać na 
morzu czarnóm; konwencja ta  dołączoną 
jest do niniejszego traktatu i będzie miała 
tę samą moc i siłę, jak  gdyby stanowiła 
część jego składową. Nie będzie ona mo­
gła być ani unieważnioną, ani zmienioną 
bez zezwolenia mocarstw, które niniejszy 
traktat podpisały.44

Ostatni ustęp tego artykułu, przez swo­
je stanowcze wyrażenia szczególniój na­
biera ważności, dodając wyraźnie i wy­
jątkowo zastrzeżenie, które po wszystkie 
czasy uważane było jako  samo z siebie 
wypływające w kaźdój umowie między­
narodowej.

Nie moglibyśmy więc zrozumieć ani 
przypuścić jakiejbądź wątpliwości co do 
bezwzględnej mocy tego zobowiązania 
wzajemnego, nawet wtedy, gdyby jedna 
albo druga strona kontraktująca mniema- 
-a się spowodowaną do przedstawiania 
względów ile możności uzasadnionych 
przeciw utrzymaniu tego , albo owego 
rozporządzenia traktatu, względem które­
go umówiono się oświadczyć z 'góry, źe 
nie może być nigdy ani unieważniony, 
ani zmieniony bez zezwolenia wszystkich 
mocarstw, które go podpisały.

Jedynie, aby nie uchybić względom

należnym gabinetów) petetersburskiemu, 
nie poprzestajemy na tój prostój odmo­
wie, która streszcza całą naszą myśl o 
przedłożeniu przezeń nam zrobionem, lecz 
rozbierzemy pow'ody, na których to przed­
łożenie się opiera.

Depesza kanclerza rossyjskiego zaczy­
na się od podniesienia pewnój nierówno­
ści albo niesłuszności, jaka cechowrać ma 
postanowienia traktatu pod względem o- 
graniczenia środków obronnych Rossji 
na morzu czarnóm, gdy tymczasem po­
zwalają one Turcji utrzymywać nieogra­
niczone siły morskie na Archipelagu i 
w cieśninach.

Nie do nas należy spierać się o pocho­
dzenie, ani o ważność ugody, która nie 
była zawmrtą między Rossją a nami, lecz 
jest wspólną wszystkim wielkim mocar­
stwom. Pozwolimy sobie tylko zrobić u- 
wagę księciu Gorczakowowi, że podobna 
uwagz może wstrzymać od podpisania 
traktatu, a po jego podpisaniu może słu­
żyć za podstawę żądania zmiany, nigdy 
jednak nie może upoważniać do samo­
wolnego rozwiązania go. Pewiemy więcój. 
Powody, które rząd rossyjski przytacza 
na usprawiedliwienie aktu iednostronnego, 
zamiast osłabiać jego doniosłość, powięk­
szają jeszcze wagę przywiązanych do 
niego okoliczności. Maksyma, którą mu 
się podobało przyjąć, nietylko naraża 
wszystkie traktaty istniejące, ale nadto i 
przyszłe. Może się przyyzynić do czy­
nienia ich łatwemi, ale nie posłuży do 
zrobienia ich trwałemi.

Mimo tego, gabinet petersburski powo­
łuje się na uchybienia, których traktat z 
r. 1856 miał doznać.

Idzie o rewolucje, jakie zaszły w Księ­
stwach Naddunajskich i które w7brew du­
chowi traktatów i jego dodatków, spro­
wadziły unję Księstw i powołanie obcego 
księcia.

Niech nam wolno będzie podnieść je ­
den punkt, który zdaje nam się być głó­
wnym.

Księstwa Multany i W ołoszczyzna nie 
były wcale stroną kontraktującą traktatu 
r. 1856. Znajdują się one pod zwierzch­
nictwem Porty Ottomańskiój.

Czyż to ona była odpowiedzialną za 
zmiany zaszłe w tych krajach, a które 
w oczach rządu cesarsko-rossyjskiego sta­
nowią naruszenie traktatów ?

Czyż to ona żądała sankcjonowania 
tych zmian i czy nie ona ma przyjąć dziś 
na siebie to naruszenie, widocznie z u- 
szczerbkiem jój praw i interesów zrzą­
dzone ?

Pozostaje jeszcze wypłynięcie kilku ob­
cych statków wojennych na morze Czar­
ne. F ak ta te są nam nieznane, chyba, źe 
idzie o statki wojenne rozbrojone, które 
służyły za orszak monarchom. Zjawienie 
się ich, ja k  to nie tajno gabinetowi pe­
tersburskiemu, miało cechę bardzo nie­
winną. Nic zresztą nie przeszkadzało rzą­
dowi rossyjskiemu, zanieść skargę w chwili, 
gdy mu to zdawało się niezgodnóm z prze­
pisami traktatu.

Rząd JCKAM. dowiedział się przeto z 
dotkliwym żalem o postanowieniu, jakie 
nam oznajmia depesza księcia Gorczako­
wa i którem rząd cesarsko-rossyjski ścią­
ga na siebie ciężką odpowiedzialność. Nie 
podobna mu nie oświadczyć głębokiego 
zadziwienia i nie zwrócić bacznej uwagi 
gabinetu cesarskiego na następstwa tego 
postępku, który nietylko nadweręża akt 
międzynarodowy, podpisany przez wszyst­
kie wielkie mocarstwa, lecz który się po­
jaw ia wśród okoliczności, kiedy Europa 
bardziój niż kiedykolwiek potrzebuje rę

kojmi, jak ą  wierność traktatom  daje jój 
spokojowi i przyszłości.

Odczytasz pan niniejszą depeszę księciu 
Gorczakowowi i zostawisz mu jój odpis.

Proszę przyjąć i t. d.

Hr. Beust do hr. Chotka w Petersburgu. 

Nr. 2. W i e d e ń  16 list. 1870.
Po udzieleniu mi okólnika z d. 19/31 

października r. b., na który depesza moja 
nr. 1 z dnia dzisiejszego służy za odpo­
wiedź, p. wysłannik rossyjski dał mi do 
odczytania niektóre ustępy innej depeszy 
swojego gabinetu tyczącój się tój samój 
sprawy, lecz noszącej na sobie cechę wię­
cej poufną.

W  piśmie tern książę Gorczakow po­
wołując się na nasze uczucia przyjaźni 
dla dworu rossyjskiego, wyraża nadzieję, 
źe znajdzie nas tóm więcej usposobione- 
mi do przychylnego ocenienia postano­
wienia jego względem zwolnienia się od 
warunków urządzających neutralizację mo­
rza Czarnego, ile, źe sam rząd wrziął wr 
styczniu 1867 r. inicjatywę w propozycji, 
którój skutkiem byłoby uwolnić Rossję 
od ścieśnień, jakie na nią owe warunki 
wkładają.

Odpowiedziałem p. Nowikowowi, że 
bezwątpienia okazywaliśmy zawsze naj­
żywszą chęć ustalenia naszych dobrych 
stosunków z dworem petersburskim i źe 
inicjatywa powołana przez księcia Gor­
czakowa była może najświetniejszym wy­
razem tój dobrój woli z naszój strony; 
lecz, źe nie mogłem się oprzeć uczuciu 
żalu, przywodząc sobie na pamięć krok, 
o którym mowa, i przypominając sobie 
przyjęcie więcój niż zimne, jakie on spot­
kał u tych właśnie, którzy powinni byli 
okazać się najbardziej tóm dotknięci. P. 
kanclerz nie mógł zapomnieć, źe zamiast 
odbić się sympatycznie w jego umyśle, 
krok ten wywołał z jego strony tylke 
krytyki i wymówki, których pewnie nie 
oczekiwaliśmy z tej strony.

Poprzednik pana nie mógł nam nic in­
nego wtedy donieść, jak , źe naczelnik 
gabinetu rossyjskiego poczytywał sposób 
nasz działania za zbyt r a ź n y  (precipi- 
tee) ; że zdaniem jego obudził on bez po­
trzeby podejrzenie rządu francuzkiego i 
że myśl przez nas podniesiona zwołania 
konferencji dla uporządkowania kwestji 
mający oh być rozstrzygniętemi na Wscho­
dzie, zdawało mu się być mało sposobną 
do zapewnienia zadawalniającego wyniku. 
Niezawodnie ten rodzaj odpowiedzi na 
oświadczenie tak lojalne jak  przychylne, 
musiał sprawić w nas zdziwienie. Rossja 
mogła zaprzeczać stosowności naszój pro­
pozycji, której nie dostawało przyzwole­
nia Francji i Anglji, ale myśl, jaka ją  
natchnęła, myśl wcale przychylna Rossji, 
przyjazna jej życzeniom, niemniój stano­
wiła do w7 ód wyraźny naszych dobrych 
usposobień, które zasługiwały na lepsze 
przyjęcie.

W ytknąłem prócz tego wysłannikowi 
rossyjskiemu różnicę istotną, jak a  zacho­
dzi między kombinacją przez nas podsu­
niętą w r. 1867, a oświadczeniem właśnie 
zrobionem przez rząd jego.

W edług brzmienia naszego projektu, 
więzy nałożone na wolność działania Ros­
sji na Euxinie powinny być uchylone w 
formach naznaczonych samymźe trakta­
tem, nie zaś przez prosty akt jednostron­
ny. Dla tego , źe zalecaliśmy zniesienie 
legalne, wypowiedziane jednogłośnie przez 
dwory podpisane, bynajmniój ztąd nie wy­
nikało, abyśmy powinni pochwalać znie­
sienie samowolnie i odrębnie oznajmione

SKARBY GALICJI.
Opowiadanie górnicze 

J. KOFACZA
(inźyniera-geologa).

I .
W s t ę p .

Iluż to czytelników pomyśli, źe opo­
wiadanie górnicze inźyniera-geologa to 
musi być rzecz specjalna, specjalistów 
tylko interesująca, dla nieznawców zaś 
sucha, nudna i mało przystępna.

Tak nie jest.
Specjalność tutaj jest podstawą i grun­

tem rzeczy, ale formy i sposoby opowia­
dania zastosowane są z całą możliwą przy- 
stępnością do pojęcia każdego, kto przy­
jemność z pożytkiem łączy, kto wśród 
kwiatów owocu szuka.

Możeż być suchem i nudnem dla wła­
ścicieli tak wielkich obszarów ziemi ja- 
kotóź i małych zagród, wiedzieć co kryje 
w sobie wnętrze ziemi, którój zagony w 
pocie czoła uprawiają, będzieź im obo­
jętnie znać co się mieści w głębi ich gór, 
dolin, lasów i łanów, wolnoź im być na 
to obojętnymi!

A takich gór, takich dolin, lasów i ła ­
nów Galicja jest pełna, w nich to matka- 
natura złożyła miliardowe skarby; cze­
kają one martwe i nietknięte ręki czło­
wieka, czekają jego pracy, jego odwagi,

jego wytrwałości, aby mu to wszystko 
stokrotnie wynagrodzić.

To prawda — a ta  prawda to piękna 
strona medalu, jest ona taką w rzeczywi­
stości, o której przekonałem się dotykal­
nie. — Długoletnie studja geologiczne i 
praktyczne prace tak w kraju jak  i za­
granicą w najznakomitszych zakładach gór­
niczych dokonane, jakoteż szczegółowa 
podróże świeżo po Galicji celem specjal­
nych badań odbyte, dały mi to przeko­
nanie oparte na matematycznych pewni­
kach.

Lecz zwróćmy się teraz do odwrotnej 
strony medalu i rozpatrzmy się w niej 
bez złudzeń ale i bez uprzedzeń, idźmy 
środkową drogą i posłuchajmy co dekla­
muje z łu d z e n ie ,  co zarzuca u p rz e d z e ­
n ie , i wreszcie co mówi ro z w a g a  obok 
dobrój woli na owej środkowej drodze 
zawsze mieszkająca.

Z ł u d z e n i e  na różowych skrzydłach 
wyobraźni, z kilkoma ogólnikami na li­
stach, przebiega łany, lasy, góry i doli­
ny, przenika pokłady skał; granitów i 
marmurów, obiecuje prędko, łatwo i ta­
nio wydobyć skarby nieobliczone, i czóm 
górniej'płynęło, tóm szybciój spada .i tóm 
mocniej rozbija się w pyłki, narażając kie­
szeń właściciela na uszczuplenie, a umysł 
jego na rozczarowanie.

Ale bo tóź złudzenie z pięknemi ogól­
nikami na ustach, to niesumienne studja, 
to niegłęboka nauka, to nie potem obla­
na żelazna a praktyczna praca, skarby 
zaś natury tam drzemiące temu nie winne, 
źe są ludzie złudzeń i lekkomyślności, a 
kto takich ludzi niestety licznych ufor­

mował, kto ich tak  wychował, dzierżąc 
w ręku wszelkie środki wychowania i u- 
formowania inaczój, to wprawdzie kwe- 
stja niegeologiczna, ale tu się ona wysu­
wa, wiąże i boli.

Prawdziwi na tóm polu pracownicy nie 
biegną najpierw do rzeczy gotowych, da­
jących im zaraz świetne posady, zada­
niem i rozkoszą ich jest z rzeczy niego- 
towych robić gotowe, wytworzyć źe tak 
powiem źródło sił produkcyjnych, których 
tyle jeszcze w około nas spoczywa w ło­
nie natury niespoźytkowanych.

Z kolei założenia mego winienem skre­
ślić co zarzuca uprzedzenie.

U p r z e d z  e n i e , przybrawszy sobie 
w pomoc ospałość umysłu, zarzuca:

1) Przecież istnieją już w Galicji za­
kłady górnicze, a nie robią świetnych 
interesów.

2) Niejeden może już stracił niemało 
pieniędzy na poszukiwania górnicze i nic 
nie znalazł.

3) Brak w kraju odpowiednich na to 
kapitałów.

4) Brak ludzi fachowo-specjalnych.
5) Wreszcie i czasy obecne wojenne, 

stan polityczny niepewny, stagnacja w 
handlu, przemyśle i biegu interesów, by­
najmniój nie zachęca do podobnych przed­
sięwzięć.

Na te zarzuty r o z w a g a ,  odepchnąw­
szy ospałość i lenistwo umysłu z gorącą 
wiarą w „ p r a w d ę  a p r a c ę 41, odpowiada 
chociaż pokrótce w tym wstępnym roz­
dziale jak  następuje:

Go do I. Zakłady górnicze umiejętnie 
prowadzone, ze zdolną i sumienną admi­

nistracją, znakomicie się procentują, da­
jąc pracę i byt mieszkańcom okolicy; 
przeciwnie zaś prowadzone, choćby były 
w pośród gór pełnych złota, upaść mu­
szą; wina więc tu ludzi a nie rzeczy.

Co do 2. Ten co stracił bezskutecznie 
na poszukiwaniu pieniądze, pomimo że 
postąpił z całą roztropnością i wytrwa­
niem, niema sobie nic do wyrzucenia; 
jeżeli zaś wziął się do przedmiotu lekko, 
dorywczo i nie dotrwał w poszukiwaniach, 
niema prawa zniechęcać drugich, ani też 
zakopać się sam w lubej bezczynności.

Co do 3. Kto widzi tyle różnorodnych 
banków rozsianych po Galicji, kto widzi 
tak częste hazardowne i kolosalne gry 
giełdowe, kto widzi niejeden jeszcze ude­
rzający zbytek, kto wreszcie zna jak  wiele 
jeszcze jest zacnych i zamożnych domów 
obywatelskich posiadających znakomite 
majątki ziemskie, ten o braku kapitałów 
w Galicji na serjo mówić nie może i nie 
powinien; brak raczój tego wyższego i 
szerszego poglądu o pewnóm i korzystnem 
użyciu kapitałów; prawie każdy mniejszy 
lub większy kapitalista woli operacje 
krótkotrwałe z ręki do ręki, a mało kto 
chce się zastanowić nad tóm, źe taki o- 
brót kapitałów jest krzywdą dla kraju, 
bo działa tylko (źe się tak  wyrażę) jako 
siła wyciskająca i konsumująca; a jeźli 
ten sam kapitał nie podniesie i nie roz­
winie siły produkcyjnej, jaką  szczegól­
niój jest tak  obfite w Galicji górnictwo, 
to przyjdzie chwila, źe niezadługo nie bę­
dzie on miał co wyciskać doprowadzając 
rodziny, wsie, miasta i prowincje do po­
złacanej lub pobielanój nędzy.

Galicja ma swój chleb w swych obszer­
nych łanach, a swoje naturalne banki w 
łonie swych cudnych gór,-uroczych dolin 
i majestatycznych lasów, a do wlania ży­
cia w te martwe dziś bogactwa niewiel­
kich potrzeba kapitałów ; gruntowna umie­
jętność, praktyczna wiedza i wytrwała 
praca z małemi kapitałami zrobiły więcój 
tam, gdzie miljony nieumiejętnie i nie­
sumiennie użyte ruinę przyniosły. Egoi­
sta uśmiechnie się może w tóm miejscu 
i powie, źe to poezja — i w tóm właśnie 
grubo się myli.

Co do 4. Ponieważ jest istotny brak 
ludąi fachowo-specjalnych, to właśnie tym 
większy powód, aby tę małą liczbę, któ­
ra da doAvody praktycznego i specjalne­
go  uzdolnienia użyć i zająć do tego przed­
miotu jak  najprędzej , przyczóm młodzi 
teoretycy nabywaliby praktyki i tym spo­
sobem kraj miałby iv krótkim czasie po­
większoną liczbę doświadczonych gór­
ników.

Co do 5. Czyż lękliwa bezczynność i 
zaniedbanie własnych obowiązków pole­
pszy lub ukoi ciążkie czasy, jakie prze­
chodzimy; czyliż nie w takich to głównie 
czasach ojcowie licznych rodzin najbar­
dziej potrzebują roboty , a możesz być 
pewniejsza dla obu stron robota, jak  za­
jąć  się szczerze i energicznie wydobyciem 
kolosalnych zasobów av łonie własnój 
ziemi spoczywających, czyż nie lepiej za­
miast trwożliwego dumania, czas stagna­
cji użyć na prace przedwstępne, przygo­
towawcze, aby gdy przeminą wielkie bu­
rze Europy, gdy drogi żelazne swój roz­
wój wezmą i gdy rzeczy do regularnego

wrócą biegu, myśmy mogli być gotowi, 
chociażby z pierwszemi cegiełkami tej 
olbrzymiój pracy i nie mieli nic sobie do 
wyrzucenia, żeśmy czas trudów i czas 
posiewu w odrętwieniu przespali; — al- 
boAviem kto czas traci, traci więcój jak  
miljony. .

Są to główniejsze tylko odpowiedzi na 
główniejsze zarzuty; a ileż jeszcze dro­
bniejszych, zajmujących i interesujących 
przytoczyć można; znajdą one swoje miej­
sce w kategorycznem rzeczy rozwinięciu, 
dodam tylko na zakończenie tego roz­
działu, źe program niniejszego górnicze­
go opowiadania skreślony jest w nastę­
pnym rozdziale celem obrazowego stre­
szczenia całości pracy.

I I .  
Program opowiadania.

Galicja posiada materje i materjały ko­
palne, które w alfabetycznym porządku 
są następujące, z wymienieniem Avażniej- 
szych.

1) A lab aste r.
2) Ałun.
3) A sfa lt surow y.
4) Bizm ut.
5) B ursz tyn .
6) Cyna.
7) Czerń s re b ra .
8) Dolomit.
9) Galman.

10) Gips.
11) Glina porcelanow a.,
12)  Glina g a rn c a rsk a .

13) Gnejs.
14) Grafit.
15) G ranit.
10) K auczuk kopalny.
17) Kopal ziem ny.
18) K operw asy tro ja k ie .
19) Kreda.
20) K ry sz ta ł górny.
21) K warc pospolity .
22) Ł upek dacbow y.
23) M arm ury.
24) M iedź.
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przez stronę obowiązany. Artykuł 14ty 
traktatu z d. 30 marca 1856 mówi wy­
raźnie, źe konwencja zawarta w tymże 
dniu między dwoma państwami pobrze- 
źnemi morza Czarnego, nie może być ani 
unieważnioną ani zmienioną bez pozwo­
lenia mocarstw poręczających; nie rozu­
m iałbym przeto, ja k  rząd rossyjski obraw­
szy .dzisiaj dla uwolnienia się od uciążli­
wości tój konwencji tryb postępowania 
wprost przeciwny zastrzeżeniu przeze mnie 
tu przytoczonemu, mógł nas tu posądzać 
o niekonsekwencję, skoro właśnie zasto­
sowanie tego zastrzeżenia tworzyło pod­
stawę naszego programu.

Nakoniec nadmieniłem p. Nowikowowi, 
źe krok proponowany w owym czasie 
przez gabinet ces.t król. nie był wcale spo­
sobnym do pociągnięcia za sobą niebez­
piecznych następstw, których się można 
obawiać po świeżym akcie gabinetu pe­
tersburskiego. Otrzymując za zgodą Eu­
ropy cofnięcie zakazu, który wstrzymuje 
rozwój sił morskich na morzu Czarnem, 
Rossja odzyskiwała stanowisko należne 
sobie na tych wodach, bez wywołania 
obaw. Inaczej jest dzisiaj. Krok dopiero 
co zrobiony, obudziłby niebawem najżyw­
sze niepokoje. W  Europie zachodniej wy­
wołuje on już rozdrażnienie umysłów bar­
dzo szkodliwe sprawie pokoju ; na W scho­
dzie ta próba Rossji wymierzania sobie 
samej sprawiedliwości, będzie poczytana 
niewątpliwie jako dowód, iż mocarstwo 
to uznało chwilę po temu, aby wziąć w 
rękę rozwiązanie sprawy, którą nawyknię­
to nazywać kwestją wschodnią. W yobra­
źnia tak gorąca ludów ckrześcjańskich wT 
owych stronach znalazłaby bodziec naj­
dzielniejszy. Uderzający przykład państwa, 
którego urok w oczach ich jest tak wiel­
k i, będzie się im odtąd zdaw ał, czego 
się obawiamy, usprawiedliwiać wszelkie 
agitacje i vrszelkie gwałty.

Kanclerz rossyjski nie może nie przy­
znać, źe mamy się czem zaprzątać i nie 
zdziwi się, źe bierzemy bardzo na serjo 
niespodziankę, którą sprawił światu poli­
tycznemu. W  postawie przyjętej przez 
gabinet petersburski widzimy nie wprost 
pogróżkę Europie, lecz sprawę smutnych 
kłopotów, narażających spokój jej i bez­
pieczeństwo.

Nie robiłem nigdy tajemnicy z prze­
konań moich, źe umowa z r. 1856 posta- 
wiła Kossję na morzu Czarnem w sytu­
acji mało godnej wielkiego mocarstwa, 
zmniejszając ro lę , k tórą jest powołana 
odgrywać na wodach oblewających jej po­
siadłości i nie zaniedbałem niczego, mo­
gę to wyznać, aby pozyskać dla tego 
przekonania inne dwory poręczające. Tern 
więc przykrzej mi było widzieć, jak  rząd 
cesarski ucieka się, chcąc sobie krzywdy 
swoje wynagrodzić, do środka, który pod 
wszystkiemi względami zdawał mi się być 
najmniej szczęśliwie wybranym.

Takim językiem przemawiałem do p. 
Nowikowa, przy tój sposobności. Sądzi­
łem , źe pożytecznćm będzie powtórzyć 
rozmowę moją z nim w niniejszej depe­
szy, którą j. w. pan zechcesz dać do od­
czytania księciu Gorczakowowi i udzielić 
mu jej odpis, gdyby tego pragnął.

Proszę przyjąć i t. d.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.
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L. [ S y t u a c j a - —• w y b ó r  d o  d e l e ­

g a c j i  w s p ó l n y c h  —-  z r a d y  m i e j ­
s k i e j ] .  Któż nie wie, jak  dziwnie od­
działywa na fantazję ludu naszego wieść 
o wojnie z Moskwą? W  umysłach do- 
strzedz można wtedy jakąś dziwną mię- 
szaninę radości i obawy, która dostaje 
najlepszy wyraz w pogłoskach, które się 
w takich razach w yradzają, jak  grzyby 
po deszczu. „Panowie kupujcie, Moskwa 
już na Czarnem morzu!“ — krzyczą kol- 
porterowie dzienników, — a ludek cieka­
wy kupuje drukowane świstki, by się 
przekonać czy też prawda, co ludzie mó­
wią, źe moskale w Rumunji, źe Austrja 
poseła wojsko na granicę i t. p. Onegdaj 
rozgłoszono między innemi, źe odeszły 
ztąd 4 baterje dział do Husiatyna, a na­
wet energiczne dementi Wiener Abendpost 
nie powstrzymało wieści, że powołano 
rezerwę armji austrjackiój —- a nawet 
wysłużonych ochotników jednorocznych.

Z niecierpliwością oczekiwany wybór 
do delegacji wspólnych wcale nie zado- 
wolnił opinji publicznój, a pominięeie 
przy nim dra W e i g l a  i p. S m o l k i ,  
wywołało całą burzę przeciw znanój do­
brze koterji, która ma swą główną kwa­
terę w Krakowie. Dość naturalnem wy-

25) Mika. 33) Sole.
26) Minja. 34) T orfy .
27) M argie cym entow e. 35) W apno.
28) N afta  v. olej ska lny . 36) W ęgle.
29) Głów. 37) W edy m ineralne.
30) P iask o w ce  ciosow e. 38) W osk ziem ny.
31) S ia rk a . 39) Żelazo.
32) S re b ro . 40) Ziemie fa rb ie rsk ie .

41) Żwiry różnorodne.
Każdemu z tych 41 górniczych płodów 

przeznaczony jest osobny rozdział, w któ­
rym na naukowej i praktycznej podsta­
wie skreślone będą w sposób przystępny 
i obrazowy, natura, użytek i wartość każ­
dego z tych przedmiotów ze zbliżonem 
wskazaniem miejscowości, gdzie przed- 
miota takowe znajdują się i z oznacze­
niem sposobów do odkrycia używanych; 
szczegółowe bowiem i dotykalne wska­
zywanie miejscowości, w których opo­
wiadający robił już skuteczne badania 
geologiczne i górnicze z trudami i ko­
sztami połączone, nie byłoby obecnie ani 
roztropnem , ani sprawiedliwym, wiado­
mości i objaśnienia specjalne i stanowcze, 
tylko na stanowcze żądania właścicieli w 
każdym czasie udzielone zostaną, pod 
warunkami, jakich sama słuszność rzeczy 
wymagać będzie.

Do wielu z opisywanych miejscowości 
dołączę treściwą wzmiankę bądź history­
czną, bądź archeologiczną, bądź estety­
czną, godnych wspomnienia zabytków' i

daje nam się, źe właśnie teraz poczciwa 
Narodówka uznała za słuszne plunąć ja ­
dem potworzy na dra W e i g l a ,  gdyż 
ona ten sposób od dawien dawna prak­
tykuje.

Rada miejska uchwaliła wczoraj na 
wniosek p. W i l d a  polecić magistratowi 
wypracowanie obrazu czynności rady 
miejskiój w ostatnim perjodzie, oraz wy­
brani będą 3 członkowie rady, którzy tę 
pracę mają ztrutynować i wydać dla u- 
źytku nowój rady. Przy sposobności u- 
dzielono subwencji szpitalowi małych 
dzieci św. Zofji —  poruszono znowu kwe- 
stję szpitala głównego. Na dotyczącą in­
terpelację p. D a r  o w s k i e g o  odpowie­
dział p. burm istrz, że czynił wydziałowi 
krajowemu przedstawienia co do prawa 
wyglądania miasta w administrację szpitala; 
wydział zaś odpowiedział, że zmiana w 
dotychczasowym stanie tej sprawy na­
stąpić może tylko w drodze ustawodaw­
czej. Petycji miasta w tój samój sprawie 
sejm nie załatwił i^ te j  sesji.

Komisja wyborcza rady miejskiej wzmo­
cniła się 6 członkami z poza rady i u- 
konstytuowała się. — W ybory do rady 
nastąpić mają w styczniu roku przy­
szłego.

Praga  23 listopada. 
Krsp. [ P r z e s i l e n i e — K. J. E r b  en.] 

Hr. Potocki gotów już był przed kilku 
dniami ustąpić parciu jakobinów grudnio­
wych. Zapewniają tu, że wobec posłów 
galicyjskich wyraził się, źe napaści obu 
izb zmuszają go do*cofnięcia się w życie 
prywatne — i dodał, że w takim razie 
proponowałby, żeby utworzenie nowego 
gabinetu poruczono br. Petrino. Zdaje się 
jednak, że p. Potocki uległ znowu innym 
wpływom i zostaje — mimo to słychać
0 nowych formacjach, o propozycjach 
czynionych dr. Bielskiemu, żeby wstąpił 
do gabinetu. Z najsprzeczniejszych wia­
domości i lamentów wiernokonstytucyj- 
nych organów można wnosić, źe fanaty­
czny, liberalno-wiernokonstytucyjny ga­
binet niema widoków, lecz, źe zanosi się 
na nowe wydanie koalicyjnego gabinetu— 
skoro nawet rządowy Pst. Lid. za tóm 
przemawia.

Umarł tu K a r o l  J a r o m i r  E r b e n  
archiwista miejski, czeska literatura traci 
w nim dzielnego, produkcyjnego pisarza, 
a wszyscy Słowianie brata pełnego po­
święcenia. Jako poeta zajmował naczelne 
miejsce, a przytóm był znakomitym sla- 
wlstą. Był to cichy, skromny badacz, 
który narodowi swemu dostarczał w 
pracach swoich miodu i wosku nie żąda­
jąc  za to sławy. Im  skromniejszym był 
sam, tern gruntowniejsze były jego dzie­
ła. Co do poezji ludowój i znajomości 
Słowian był on powagą, pisał wzorowym 
językiem. W ydał czeskie ludowe baśnie
1 powieści, odznaczające się rodzimym 
charakterem i jedrnością języka. Powieści 
ludowe obrabiał z talentem prawdziwie 
poetyckim. W ydane zostały z ilustracjami 
pod ty t . : „Kytice“. Są one przytem roz­
proszone po wszystkich pismach i rocz­
nikach czeskich. W ydał także zbiór sło­
wiańskich powieści pod ty t . : „Sto sha- 
dek“, ja k  również obszerny zbiór pieśni 
ludowych. Działanie jego skierowane było 
ku ludowi i ku słowiańskiej wzajemności. 
Pamięć jego w narodzie nie wygaśnie.

Peszt 24 listopada.
N. [ Ot wa r c i e  d e le g a c ji.]  Dziś o go­

dzinie 11-tej odbyło się pierwsze posie­
dzenie delegacji rady państwa, a popołu­
dniu posiedzenie delegacji sejmu węgier­
skiego.

Na obu posiedzeniach znajdowali się 
wszyscy wspólni ministrowie, loże publi­
cystów i publiczności były mocno zapeł­
nione.

Bar. Pascotini jako najstarszy wiekiem 
zagaił posiedzenie delegacji cislitawskiej, 
poczem wybrano jednogłośnie prezyden­
tem dra Hopfen, wiceprezydentem ks. J a ­
błonowskiego, sekretarzami Czerkawskie- 
go, Schape, Sweteca i Thuna.

Prezydent H o p f e n  krótką powiedział 
przemowę, w której położył przycisk na 
pokojowe życzenia ludności.

Beust oznajmił zgromadzeniu, źe ce­
sarz zamierza w tych dniach przyjąć de­
legację i źe dlatego ministerjum wstrzy­
muje się od przemowy zagającój i przed­
kłada natomiast swe wniosld i sprawo­
zdania.

W reszcie udziela kanclerz wiadomość 
o wystosowanej do niego interpelacji w 
sprawie zawikłań wschodnich i z życze­
niem utrzymania pokoju.

Posiedzenie zamknięto o godz. lszej.
Jak  w delegacji cislitawskićj zarysowa-

rzeczy, jakie okolice górnicze posiadają; 
a będąc już raz w dziedzinie przyrody, 
nie pominę i innych przedmiotów do na­
turalnych bogactw Galicji należących, 
które w zakres inżynierji i architektury 
wchodząc, dały się uchwycić i w harmo­
nijnym związku ku rozrywce i pożytko­
wi czytelników przedstawić.

Materjały do tej pracy nagromadzone, 
jako to : techniczne opisy, m apki, plany 
i profile górnicze, oraz ważniejsze szkice 
archeologiczne i architektoniczne przez 
opowiadają^ego umyślnie w tym celu spo­
rządzone, są tak uporządkowane, iż mo­
głyby i mogą być wydane w jednej zbio 
rowćj książce, lecz w takim razie praca 
ta straciłaby charakter opowiadania i sta­
łaby się właściwszą do bibljoteki szkol­
nej, aniżeli do kolumn codziennego pisma, 
a celem moim jest użyć drogi jak  naj­
przystępniejszej i najoszczędniejszej dla 
ogółu, a drogę tę widzę i uznaję we 
wszystkich dziennikach, które pomimo 
różnicy zdań i przekonań, w jednym głó­
wnym , a tym samym pracują celu, to 
jest dla dobra ojczystej ziemi.

Na zakończenie wreszcie tego progra­
mowego rozdziału, czuję potrzebę wy- 
czerpnąc jedną jeszcze uwagę, jak a  na­
stręczyć się może z pierwszego rzutu o- 
ka na zwierzchnie formy tej pracy.

I  t a k :
Sam tytuł w słowach „ S k a r b y  G a ­

ło się zaraz z początku usposobienie po­
kojowe w mowie prezydenta i interpela­
cji, tak  w delegacji węgierskiój skłonno­
ści więcej wojenne znalazły wierne od­
bicie w przemowie prezydenta Birko, a 
w dobrze poinformowanych kołach wę­
gierskich utrzymują, że jako „pendant“ 
do interpelacji niemieckićj podniosą w wę­
gierskiej delegacji interpelację w tonie wo­
jennym.

Bądź jak  bądź stanowisko kanclerza 
nie zdaje się być w tej chwili zachwiane. 
Między nim a hr. Andrassym panuje po­
dobno zupełne porozumienie. Rartja woj­
skowa z ministrem wojny jen. Kuhn na 
czele jest mocno zagniewaną na kancle­
rza, ale tę burzę będzie łatwo odwrócić. 
Niemcy mocno się krzywią na nadzwy­
czajne wydatki wojenne i rzeczywiście, 
jeźli Austrja na razie nie myśli prowa­
dzić wojny, są one zupełnie zbyteczne, 
bo gdy_ ta sposobność minie, żadne nad­
zwyczajne wydatki nie pomogą.

St. Etienne (Loire). 21 listopada.
(J. Z). [ D o b r e  w i d o k i ] .
Żyjemy życiem przyspieszonem. 
Bieżące wypadki należałoby zapisywać 

szybkością elektryczności. Dzielna np. o- 
brona Metzu i nagła wiadomość k jego 
poddaniu się, cichość dyplomacji i bezu­
żyteczna przejażdżka Thiersa po dworach 
europejskich — późniój znów wiadomość, 
źe ten mąż stanu powiózł do Pary­
ża propozycje zawieszenia broni i #apto- 
wne zerwanie układów, wreszcie manife­
stacje w Paryżu prowadzone przez pp. 
Milliere, Flourens, Ledru-Rollin i F. Pyat, 
chwilowe uwięzienie członków rządu i e- 
nergiczne znalezieuie się gwardji narodo­
wej, która łącznie z ludnością patrioty­
czną Paryża przywraca porządek, utrzy­
muje władzę ludzi mających zaufanie ca- 
łój Francji i daje im pół miljona głosów; 
prędkie formowanie sią nowych armji fran- 
cuzkich, utarczki i napady wolnych'strzel­
ców' na wojska pruskie i zajęcie przez 
nieprzyjaciela m. Dijon po parogodzinnej 
bitwie. Zwycięztwo francuzkie pod Coul- 
miers niedaleko Orleanu, ustąpienie Pru­
saków z Dijon i nowe zajęcie przez nich 
tego miasta. Są to wypadki prędko po 
sobie następujące, które nie dadzą się na­
leżycie ocenić, bo się znów coraz nowych 
oczekuje.

Jednakże w ostatnich dniach, daje się 
spostrzegać pewną chwiejność w opera­
cjach pruskich. Przestrach zaawanturo- 
wania się w samem sercu nieprzyjaciel­
skiego kraju, pora roku, olbrzymia obro­
na m. Lionu i całego południa, formo­
wanie się korpusu Garibaldiego w Vosges, 
to są przyczyny, które zatrzymują chwi­
lowo Prusaków w bezczynności w tej stro­
nie kraju—lub co także prawdopodobne, 
źe Prusacy żałując już dziś zerwania u- 
kładów o zawieszenie broni, chcieliby ja ­
kimś wielkim czynem prędko zakończyć 
wojnę i dla tego dusze i oczy wszystkich 
zwracają się dziś w stronę Paryża^, Tam 
rozstrzygnie się los nietylko Francji, ale 
cywilizacji i postępu, ztamtąd pójdzie wol­
ność na całą E uropę, lub zapanuje nie­
mieckie nad nią gospodarstwo.

W  razie zwycięztwa P ru s , będziemy 
świadkami nowej wojny w blizldej przy­
szłości, bo honor francuzki przebudzony, 
nie zniesie zniewagi, a jakikolwiek rząd 
w skutek teraźniejszych wypadków za­
prowadzony zostanie we Francji, będzie 
się on starał wzmocnić przez wojnę i po­
kazać, źe jest lepszym od byłego; ale 
przedewszystkiem dzisiejszy rząd obrony 
narodowej w wykonaniu swojego progra­
m u, źe „Francja nie może ustąpić ani 
stopy ziemi, ani jednego kamienia z swo­
ich twierdz“ i mając dziś votum zaufa­
nia ludności, zmyli plany p. Bismarka. 
bo nawet nieprzyjaciele teraźniejszego 
rządu, muszą przyznać, źe jeźli Francja 
cesarska, zaczęła wojnę nie dość oglę­
dnie i miała do czynienia z nieprzyjacie­
lem dwa razy silniejszym, to dziś po ka­
pitulacji kilku twierdz i armji do 250 ty ­
sięcy, ma Francja znowu do swojej obro­
ny armją silniejszą od nieprzyjacielskiej 
i olbrzymią artylerję.

W ojna zaczęła się w iluzjach, bez zna­
jomości stanu Prus, z wiarą w słowa p. 
Leboeuf ministra wojny w ciele prawo- 
dawezem: że Francja jest gotową; z od­
razą do wojny i bez poparcia narodu. 
Dziś autorzy tej wojny są już ukaran i, 
Francja przebudzona doznawszy tyle nie­
szczęść , robi z siebie ofiary największe 
i dziś nie ma ani jednego patrjoty fran- 
cuzkiego, któryby nie uznawał za potrze­
bne prowadzić wojnę dalej, aż do osta­

l i  c j i, “ dalej dość częste wyrazy b o g a ­
c t w o ,  z a s ó b ,  o b f i t o ś ć  i t. p. wy­
dają się być zanadto hołdującemi mate- 
rjalizmowi niestety, wszędzie dziś górę 
biorącemu; gdy wszakże zwrócimy zdro­
wy i bezstronny w zrok, zobaczymy za­
raz, źe tego hołdownictwa tu niema, gdyż 
praca ta traktuje tylko głównie o mate- 
rjach, jakie znajdują się w łonie ziemi, 
a wszakże materja to dzieło, to dar Stwór­
cy dla człowieka, a materjalizm to samo­
lubne używ anie, albo co gorzej jeszcze, 
samolubne uwięzienie tych darów..

Otworzyć i wydobyć te dary i nadać 
im żyjącą wartość zapomocą nauki, pra­
cy i kapitału to chwała rozumu, a potem 
umieć spożytkować je  po chrześćjańsku 
dla dobra ludzi i ojczyzny jest to po­
winnością a zarazem najwyższym za­
szczytem narodu.

Ależ te słowa w ustach inżyniera-geo- 
loga, to morał a nie geologja, ktoś może 
pomyśli.

Krótka na to a szczera moja odpo­
wiedź. :

Zanim się jest inżynierem, geologiem i 
chociażby najwyższym dostojnikiem świa­
ta , trzeba być przedewszystkiem czło­
wiekiem , w całem znaczeniu tego wyra­
zu, powtarzam, c z ł o w i e k i e m .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

teczności, a wszyscy są gotowi do po­
święceń.

Francja bijąc się w swojej własnej o- 
bronie jest silniejszą duchem narodowym 
od hord, które ją  jjaszły.

Prusy biją się dla zwycięztwa i dla in­
teresu.

Idea a nie intares zwycięży.
Rożaławski o którym wam pisałem, źe 

zginął pod Villejuif, pochodził z Ukrainy, 
był oficerem w wojsku rossyjskim, prze­
szedł do powstania w r. 1863, siedział 
potćm na zamku w Krakowie pod na­
zwiskiem Psarski.

Z dzienników, które na prowincji wy­
chodzą, najważniejsze są: Journal dJIndre 
et' Lotr wychodzący w Tours, Memorial 
L  Eclaileur dawniój demokratyczny i re­
publikański, lecz chciał się stać organem 
ligi południowej z komuną rewolucyjną 
î  pisze przeciw rządowi obrony, Le De- 
fenseur orleanistowsko-katolicki, a najle- 
pszy jest Progres de Lion.

Brak mieszkań w Krakowie.
(Notatki cieśli Józefa.)

(Ciąg dalszy.)

NOTATK A  IV.

Z kolei rzeczy wypada teraz skreślić szcze­
gółowy plan owych praktycznych środków 
obiecanych w poprzednich notatkach. Chętnie 
przystępuję i do tej części p racy ; aby jednak  
plan takow y o ile można wszechstronnie by ł 
wyrobiony, uważam za p o trzeb n e :

n a j p i e r w  zajrzeć śm iało— że się tak  wy­
rażę— w oczy trudnościom , z jak iem i wjćkona- 
nie planu takiego wszędzie, a tem  bardziej 
w Krakowie praw dopodobnie walczyć musi;

p o  w t ó r e  pragnę znać te trudności w szcze­
góle i w og ó le , nie dlatego żeby się niemi 
zrażać, lecz aby je  znając odpowiednie środki 
zaradcze w ogólnym planie zamieścić. D latego 
tez w niniejszej jeszcze notatce pomówimy
0 ile się da szczegółowo o owych trudnościach 
przewidzialnych i przypuszczalnych.

I  tak :
D o p r z  e w i d z i a l n y c h  zaliczam :
1) Gdzie znaleść w K rakowie stosowne i 

dogbdne place, na  których m ożnaby wznieść 
budowle w rozm iarach odpowiednich celowi i 
potrzebie m iasta?

2) Cena takich placów naw et w razie ich 
znalezienia może być wygórowaną i przecho­
dzić skalę m aterjalnych środków.

3) W ykonania takich budowli nie warto 
ciągnąć d ługo; do gruntownego zaś i o ile 
można szybkiego wykonania takowych trzeba 
wiele dobrych materjałów , a mianowicie cegły
1 suchych zapasów stolarskich, co może tru ­
dniej przyjdzie znaleść w wielkich masach niż 
się wydaje.

4) Niemniej może być trudność znalezienia 
na raz potrzebnej także en masse liczby zdol­
nych rzemieślników i robotników.

5) B rak akuratności w dotrzym aniu term inu 
i w staranności wykonania, bądź robót bądź 
dostaw materjałów , co się zdarza— nie powiem 

■u wszystkich, aleł— u niejednego rzem ieślnika 
lub dostawcy, również w liczbie trudności za­
mieścić należy, a daj Boże, aby takie trudno­
ści nie istniały!

6) Słotne i niepogodne lata, a  ztąd  u tru ­
dniony wyrób cegły i s tra ta  czasu w robotach 
zew nętrznych, zanim dachy pokryte staną.

7) T e wszystkie ważniejsze oprócz wielu 
innych drobniejszych okoliczności w płynąć mo­
gą na nadspodziewane podniesienie się kosztów 
budowy, a z tąd  chociażby najskrom niejszy li­
czyć dochód od w yłożonych kapitałów  i bio­
rąc jeszcze na  uwagę późniejsze koszta kon­
serwacji budowli, jako  też  nieodłączne ciężary 
i podatki, to się okazać może, iż cenę mie­
szkań nie o wiele zniżyć będzie można.

8) Na ostatniem  wreszcie miejscu przew i­
dzialnych trudności kładę posiadanie odpowie­
dnich funduszów na wykonanie całego projektu 
potrzebnych.

Ci, których bezwarunkowem credo je s t tylko 
w i e l k i  k a p i t a ł ,  znajdą to zapewne więcćj 
poetycznem niż realnem ; możemy uszanować 
ich zdanie jako  zdanie ; tak  samo ja k  mamy 
prawo, aby w takim  razie uszanowano naw za­
jem  i nasze.

Do p r z y p u s z c z a l n y c h  trudności za­
liczam :

9) Tradycjonalne prawie wątpliwości, ki­
wanie, głową, ruszanie ram ionam i i niedow ie­
rzanie każdem u nowemu projektow i; chociaż 
wyznać należy, że to niedowierzanie je s t po 
części usprawiedliwione lekkością, niedojrzało­
ścią, samolubstwem, albo — co gorzej — złą 
wiarą wielu projektów , które jako  takie ru ­
nąwszy, niejednem u też ruinę w darze przy­
niosły.

10) Nakoniec może niechęć, próżność, za­
zdrość itp. głos swój do w ątpiących i n iedo­
wierzających dorzucą.

Sprawa w celu uczciwa, a  w zasadzie grun­
towna, naw et i takich przeciwności się nie 
lęka.

Zdaje mi się, źe ten  re jestr trudności prze­
widzialnych i przypuszczalnych je s t dość do­
kładny; gdyby jednak  by ły  tu  jeszcze opu­
szczenia, nie mogą one być takiej natury  i 
takiej ważności, aby na  p ro jek t sam i jego 
podstawy stanowczo wpływały.

W  ogólności zaś można bez zarozumiałości 
odpowiedzieć, źe trudności tak  przewidzialne, 
jak  i przypuszczalne nie są nowością dla ludzi 
czynu, pracy, wytrwałości i praktycznego ży­
cia, a wiadomo dobrze, źe im więcćj trudów 
i przeszkód zwycięża się dla jakiegokolwiek 
dobrego dzieła, tem więcej dzieło to J e s t  
trwałe, użyteczne i doznaje wkońcu sprawie­
dliwego uznania.

Szczegółowy plan całego projektu  w na­
stępnych kolejnych notatkach skreślony, obok 
stanowczości swych podstaw  zetknie się nieraz 
i umyślnie z tem i trudnościam i, aby dotykalnie 
wykazać, źe w razie rzeczywistego ich napo­
tkania je s t możność przełam ania takowych.

(Dalszy ciąg nastąp i).

Sprawy miejskie i powiatowe.
Państwu Przew orsk nadane zostało na 

la t trzy prawo pobierania m yta od przewozu 
w Korniakowie na rz. W isłoka, pod warunkiem 
utrzymywania w łasnym kosztem pomienionego 
przewozu.

Grybów, 22 listopada .— D nia 21 listopada

b. r. w ybrani zostali z okręgu wyborczego G ry­
bów, jako  delegaci na ogólne zgrom adzenie ga­
licyjskiego t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o :  
pp. Franciszek Trzecieski, H ilary Podoski.

Do rady pow. w Grybowie wybrani zo­
stali w g m in a c h :  właściciele dóbr: H ilary P o ­
doski, W incenty Eacieski, W inc. Zaręba; wło­
ścianie: Polanski, Szymon Troehanowski, Jakób  
Poręba, Ja n  F ilip, Medoń, Jerzy  G ębała, Fr. 
Maciasek, Stan. P op ie la ; Grzegorz Kopyściań- 
ski gr. kat. proboszcz z Śnietnicy. W  m ia ­
s t a c h :  K arol br. Brunicki, ks. Długoszewski, 
Muszyński. Z p o s i a d ł o ś c i  w i ę k s z y c h :  Fr. 
Trzecieski, Edw ard Zajkowski, Aleks. Kasakie- 
wicz, K ozarski, D obrzyński Ignacy, Bzowski 
Bolesław, Vajchinger N o tarju sz , Ferd. Hosz, 
Hanasiewicz, E ustachy Reldewski.

Kronika potoczna i rozmaitości.
N a ra n n y c h  F ra n c u z ó w  złożyli w admi­

nistracji K raju:  od Anieli i A lfreda Szlichtyn- 
gów 2 złr., Jas ia  i Tadzia P . 1 złr., N. N. 50 c.

ZnOWU WCZOraj telegram y oddane w W ie­
dniu 0 12 W p o łu d n ic , doręczono nam 0 6 
WiCCZÓr. Czyz i telegrafy w A ustrji m ają być 
doprowadzone ad absurdum  ?

R o zp o czy n am y  d z is ia j obszerna prace p. t. 
S k a rb y  G alic ji, k tóra zajmie stokilkadziesiąt 
fejletonów. Zwracamy na nią szczególniejszą 
uwagę wszystkich, komu zależy na dobrobycie 
kraju, a w szczególności właścicieli ziemskich 
i wszelkich specjalistów, gdyż nie ma zawodu, 
któryby treścią tej pracy w prost interesowanym 
nie był. Zresztą popularny sposób opowiada­
nia, bogactwo i rozm aitość treści k tórą z p ier­
wszego zaraz rozdziału rozpoznać można, czyni 
pracę tę przystępną i zajm ującą dla wszystkich 
czytelników, n a w e t  d l a  p a ń ,  k tóre znajdą 
w niej wiele opisów okolic i wspomnień h isto­
rycznych, archeologicznych i estetycznych. P ra ­
cę tę drukować będziemy bez przerwy jako 
drugi fejleton. Przyjm ujem y też  wszelkie po­
średnictwo pomiędzy autorem a osobami, k tóre 
w miarę zapoznania się z tą  pracą zaintereso­
wane zostaną.

W s a ń  w y k ła d o w e j m uzeum  te c h n ic z n o -
p rz e m y  łu w e g o  w niedzielę dnia 27 listopada 
następujące w ykłady będą m iały miejsce: od
godz. 4 — 5 prof. W ł a d .  R o z w a d o w s k i :  
„O napawaniu- drzew rozezynam i różnych soli 
w celu utrw alenia takowych i dla nadania im 
rozm aitych barw ,“ w ykład 1-szy; — od godz. 
5 — 6 prof. W ład. Ł u s z c z k i e w i c z :  „O dru­
kowaniu rysunków  i obrazów w ogólności, wraz 
z objaśnieniem o różnych rodzajach rytowania, “ 
w ykład 2-gi; „O rytownictwie na m etalu“ (do­
kończenie); „Aquaforty, sposoby Błona Demar- 
teau, aquatin ty , galwanografja, sposób kropko 
wy i t. p., następnie o drzeworytnictwie. “

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga p łci.
D o w iad u jem y  s ię , że z d. 5 grudnia b. r. 

rozpoczną się publiczne odczyty na korzyść 
tow. bratniej pomocy uczniów uniw ersytetu J a ­
giellońskiego, w których udział wezmą pp. A. 
Bełcikowskż, St. Buszczyński, Ju l. Dunajewski, 
W inc. Pol, Józef Szujski, Stan. hr. Tarnowski. 
Bliższe szczegóły podam y późnićj.

f  Ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  za duszę ś. p.
Adama Mickiewicza odprawione będzie w po­
niedziałek dnia 28 listopada b. r., jako  w ro­
cznicę śmierci o godz. 11 rano w kościele św. 
P iotra, na k tóre młodzież akadem icka pobożną 
publiczność zaprasza.

D u p lik a ty  ś w ia d e c tw  d o jr z a ło ś c i .— z  po­
wodu lekkomyślnego tracenia oryginałów świa­
dectw dojrzałości, m inister oświecenia zarzą­
dzi, ażeby taksa za duplikaty tych świadectw 
podwyższoną została do 6 złr. W yjątek  od 
tego postanowienia nastąpić może tylko w nad­
zwyczajnych i uwzględnienia godnych w ypad­
kach.

D zisie jszy m  p o c iąg iem  rannym  odjechała 
do W arszaw y p. Rom ana Popiel artystka sceny 
lwowskiej, obecnie zaangażowana do tea tru  R oz­
maitości w W arszawie. D zienniki lwowskie u- 
bolewają znowu nad tą  stra tą  sceny lwowskiej, 
k tó rą  nie tak  prędko zastąpić będzie można i 
czynią gorzkie w yrzuty p. Miłaszewskiemu , że 
nie czynił żadnego zachodu ani starań około 
zatrzym ania tej artystki, k tó ra  w przeciągu 
kilku la t zjednała sobie szczerą sym patję i po­
dziw publiczności lwowskiej. Z naszej strony 
cieszyliśmy się nadzieją, źe dyrekcja naszego 
tea tru , korzystając z przejazdu p. Popiel, uprosi 
ją  o kilka gościnnych występów, ale niestety 
zawiodła i ta  nadzieja.

M ieliśm y  s p o s o b n o ś ć  oglądać tablice do 
3-go zeszytu zoologii d ra  Nowickiego, w yda­
wanej nakładem  K arola W ilda we Lwowie. 
Tablice te  pochodzą z litografii krakowskiej 
pana Salba i odznaczają się zarówno pięknym 
rysunkiem, ja k  i starannem  odbiciem, tak  źe 
nie ustępują pod żadnym  względem robotom  
zagranicznym  podobnego rodzaju.

S p is  o só b  z m a r ły c h  we Lwowie od 1 do 
15 listopada:

1. Franciszek Mitis, pens. radca gub., 78 1., 
ze starości. 2. Jan  Mossing, pens. radca wyż. 
sądu, 70 1., na  zapalenie pęcherza. 3. Józef 
Sleziński, kancelista mag., 52 1., na wycieńcze­
nie sił. 4. Sylw ester Stapf, oficjał pocz., 49 1., 
n a  gruźlicę. 5. Seweryna Słotwińska, pryw atn., 
47 1., na zagorzenie. 6. M aija Chłapowska, 
zakonnica, 35 lat, na puchlinę. 7. Babiana 
Brakfil, wdowa po majorze, 62 1., na wysile­
nie. 8. Bartłomiej Saganowski, z ubogiego do­
mu, 87 1., ze starości. 9. F ryderyk Albrecht, 
syn nadporucz., 3 1., n a  dławicę. 10. Eugenia 
Moszyńska, dz. dr. praw, 2 1., na zapalenie 
płuc. 11. Em ilia Siwak, dz. strażnika, 5 lat, 
na suchoty. 12. Ja n  Czemeryóski, dz. kom i­
sarza, 4 m., na zapalenie płuc. 13. M ichał 
P ieniądz, m urarz, 17 1., na suchoty. 14. L eo­
pold H arczyński, wyr., 44 1., na suchoty. 15. 
Ju lja  Budiak, wyr., 28 lat, na  suchoty. 16. 
A nastazja Nieboga, wyr., 50 1., na suchoty. 
17. T ekla Rymak, wyr., 65 1., na suchoty. 18. 
Filom ena K ruszaniecka, wyr., 22 1., na suchoty. 
19. Łukasz H awryszczyszyn, wyr., 62 la t, na 
suchoty. 20. M aija G ełąb, wyr., 57 1., na su­
choty. 21. Józef Belawenko, wyr., 50 1., na 
suchoty. 22. Józefa E kert, wyr., 21 lat, na 
suchoty. 23. Franciszek D unajew ski, wyr., 21 
lat, na suchoty. 24. Anna Paryźak, wyr., 50 
lat na suchoty. 25. H ipolit D ziubakiewicz, in 
walid, 27 1., na suchoty. 26. D aniel M ichaluk 
woźnją 67 1., na suchoty. 27. Jakób  Masełko 
wyr., 74 1., na suchoty. 28. Ludw ika Mrozow­
ska, wyr., 18 lat, na durzycę. 29. Grzegorz 
Iwaś, wyr., 47 1., na zapalenie płuc. 30. K ata ­
rzyna K usnicorek, wyr., 24 1., na zapalenie 
płuc.

O b aw a  b ra k u  w ę g la  w naszem mieście jak  
na teraz je s t nieuzasadnioną. Dowiadujemy się 
z pewnego źródła, że codziennie nadchodzą 
transporty  węgla krajowego koleją. N ależałoby

jednak , ażeby właściciele kopalń i przedsń 
biorcy ogłoszeniami uwiadamiali o tśm  public 
ność i nie pozwalali na wprowadzanie je j w błą 
wieściami alarmujęcemi prywatnie się rozch 
dzącemi.

Cztei echsetle tnia  rocznica urodzin Mik
łaja  K opernika w T oruniu przypada 19 lutego 
1873 1 . Myśl uczczenia tćj uroczystości po 
dniesiono pryw atnie po skończonym gospoda 
czym sejmiku toruńskim  dnia 23 lutego r 1. 
gdzie mianowicie ks. Polkowski zabrał gło 
wyrażając powody, dla których należy uczci 
pamięć wielkiego męża i określając sposó: 
w jak i to może nastąpić. W edług tego projektu 
należałoby: 1) zebrać album fotograficzne pa 
miątek po K operniku, 2) wydać portre t szty 
chowany M. K opernika, 3) skreślić wyborny 
obszerny życiorys K opernika i przetłóm aczy 
go na dwa przynajm niej języki francuzki i ni 
miecki, 4) wybić medal na ten jubileusz odp' 
wiedni, 5) wreszcie rocznicę urodzin obchodzi 
świątecznie nabożeństwem w Toruniu w koście! 
św. Jan a  w czasie sejmiku. Na napisanie b  
ciorysu K opernika by łby  rozpisany konkui 
z terminem (zbyt krótkim ) do dnia 12 czerwc 
1871 r. Przygotow ania i kierunek całej t ( 
uroczystości przy jął na siebie zarząd towars 
przyjaciół nauk w Poznaniu. Bliższe szczegół 
i objaśnienia w tej sprawie znaleźć można w bro 
szurze obecnie przez ks. Polkowskiego w Po 
znaniu wydańćj p. t. „Słów kilka w sprawi' 
uczczenia M ikołaja K opern ika.w

W Ghomutowie w Czechach znikł nagle be: 
wieści tam tejszy burm istrz John. W yszedłszj 
na spacer za miasto, jak  się zdaje, został za­
mordowany przez niewiadomego dotąd sprawcę.

Koszta utrzym ania jeńców  francuzkich wy­
noszą na  miesiąc 3 ,4 5 6 ,0 0 0  tal., a  zatem na 
jeden  dzień 115 ,200  talarów.

Omyłka. — Jakiś jegom ość -w Petersburgu 
p io s ił popa o wydanie m etryk i.d la  swego syn­
ka, którego chrzczono przed kilku laty. Z wiel- 
kiem zdziwieniem dowiedział sie, źe ojcem 
chrzestnym  jego dziecka by ł polski miatieznih 
(buntownik). Omyłka ta  ztąd pochodziła, źe 
chrzestny ojciec nazw ał siebie polskim szlach­
cicem, pop zaś nie pojmując znaczenia tego 
słowa, a  częściej słysząc słowo miatieznih jak  
szlachcic, wolał wpisać do księgi metrycznćj 
wyraz lepiej znany i używany przez Rossjan 
daleko częściej.

W Sobotę 26 t. m. p rzypada stuletnia 
rocznica urodzin sławnego rzeźbiarza Thor- 
waldsena.

Aleksander Dumas ojciec, którem u dzien­
niki ju ż  śmierć przepow iadały, ma się wcale 
dobrze. W iadom ości o jego stanie były , jak  
się zdaje, przesadzone, a  choroba pochodziła 
tylko ze znużenia pracą i podróżą. W ypocząw- 
szy, odzyskał on dawną ruchliwość um ysłu i 
przed k ilkunastu  dniam i m iał się odezwać do 
syna:

„Zapytaj doktora, czybym na początek nie 
mógł napisać dram aciku w jednym  akcie, albo 
rom ansiku w jednym  tom ie."

Tunel łączący  Europę z Azją. — in ż y ­
nier angielski H addan, będący w służbie rządu 
tureckiego, w ypracował niedawno we wszelkich 
szczegółach projekt zbudow ania tunelu na dnie 
morskiem w cieśninie konstantynopolitańskiej, 
a więc łączyć mającego E uropę z Azją. Jedno­
cześnie inżynierowie angielscy pp. B ettem an 
i Revy, .podali pro jekt zbudow ania w tćm  m iej­
scu tunelu  wiszącego w wodzie na  głębokości 
tylko 9 metrów od powierzchni wody, a p rzy ­
mocowanego do dna za pomocą łańcuchów. 
P P . B ettem an i R evy są autoram i jednego z 
lepszych projektów  zbudowania tunelu  pom ię­
dzy F rancją  i Anglją.

H O T E L  PO LL E R A  przyjechali: W ład . Mi­
chałowski wł. d. z W itkowie, Dobronowski ob. 
z Galicji, D ąbski wł. d. z Galicji, Linow ski wł. 
d. z Kongresówki, H open wł. d. z W iednia, 
Radziejowski wł. d. z Galicji, Denbowski wł. d. 
z Galicji, Torosiewicz wł. d. z Galicji, Guło- 
chowski wł. d. z Galicji, A dler kup. z W ęgier, 
Koch kup. z N ordhausen, M ajor Fabrici z Rze- 
szowa, G etzl kupiec z Pragi, Nosalewicz ze 
Lwowa, K laus kup. z W iednia, G eldner kup. 
z P rus, G oldstiker kup. z W rocławia, bracia 
Neiman kupcy z Bielska, Lewandowski student 
z Rossji, O berhuber kup. z W iednia, Spiro kup. 
z P rus, U ruski lir. wł. d. z Podola.

H O T E L  SASKI przyjechali-. H enryk H aller 
wł. d. z Jurezyc, Ew aryst Strzemiński oby w. 
z W arszaw y, Józef hr. Jabłonow ski wł. d. z Ga­
licji, Paw eł hr. Łubieński wł. d. z ks. P oznań­
skiego, M ichał hr. Załuski wł. d. z Iwonicza 
z familją, A ugust hr. Zamojski wł. d. z  W ar­
szawy, Jan  hr. Stadnicki wł. d. z Galicji, Fran. 
hr. Stadnicki wł. d. z Galicji, Józef Zdun dr. 
med. z Galicji, Feliks Chwalibóg wł. d. z G a­
licji, A. G unter wł. d. z Galicji, Zęnon Sło- 
necki wł. d. z Jurow ca, L ibera t Zajączkowski 
redak tor ze Lwowa, Tadeusz B urzyński obyw. 
z D rezna, Józef K onopka wł. d. z Mogielan, 
Adam hr. Marasse wł. d. z Galicji, Józef Bzo­
wski wł. d. z Galicji.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

Sprawozdanie giełdy wrocławskiej.
W rocław , dnia 25 listopada.

P szen ica
bez zmiany.

85 fnt. 

2000 fnt.

biała 80-94 sgr.) wybór 
żółta 79-91 sgr.) wyżej. 

75 tal.

Żyto
trzyma się w cenie 
termina wyższe.

84 fnt.. 
2000 fnt.

59-65 sgr. wyb. wyż. 
50 tal.

Jęczmień
tylko wybór.

74 fnt. 
2000 fnt.

50-54 sgr. wyb. wyż. 
46 tal.

Owies
słaby pokup.

50 fnt. 
2000 fnt.

28-33 sgr. wyb. droż. 
431/2 tal.

Groch
nie dowieziono.

90 fnt. do gotow. 66-72 sgr. 
na paszę 55-60 sgr.

Kukurydza
bez popytn.

100 fnt. 68-70 sgr.

Konicz
słaby dowóz.

100 fnt. biały 14-21 wybór, 
czer. 13-17'/3 w..w.

Rzepak
spokojuiejsze.

150 fnt. 
brutto.

duży 256-276 sgr. 
mały 254-270 sgr.

Olej
słabsze.

100 fnt. 14i/2 jaj_

Spirytus
mało zmiany, 
wypowiedziano 

5000 kwart.

za 100 kw. 
po 8O°/0Trj 145/i2 t»l-
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Ze Lwowa donoszą nam, ze S i j g  d rZ B W E l  
b u k ow ego  k osztu je  tam 15 złr. 30 centów, 
b r Z O Z O W e g O  i 3  z r̂- '~}(i c- Prócz tego płaci 
sie osobno za dostawę ze składu do mieszka­
nia , za porąbanie i zniesienie do piwnicy. 
Jeżeli się wszystko to razem obliczy, wynosi 
sąg drzewa bukowego 17 złr. 25 c., brzo 
zowego 15 złr. 45 c. Sąto ceny prawie ba­
jeczne ze względu na wielkie lasy w pobliżu 
Lwowa; ale afisze przedsiębiorców PP- Arma- 
tysa i sp., porozlepiane po rogach ulic stwier­
dzają to.

Zkądinąd donoszą nam, że w Galicji do­
stawa drzewa, jeżeli nie więcśj, to tćz tyle 
kosztuje co samo drzewo. — Chłop nie chce 
pracować.

Oświęcim 23 listopada. Na dzisiejszy targ 
przywieziono 500 wołow. Płacono za sztukę 
104 do 150 złr ., na wagę za centnar 3 0 1/2 
do 3 2 1/2 złr- Pozostało niesprzedanych 150

Wiadomości z teatru wojny.
Obrona Paryża.

LIX .
W  obronie Paryża niemałą rolę 

odgrywają wynalazki z pola nauk 
przyrodniczych. Bardzo ważne usługi 
oddaje światło elektryczne, zapomo- 
ją którego Prusacy nie mogą wy­
konać żadnych zamachów pod za- 
iłoną nocy. To uniewładnia zupełnie 
'.dobywanie Paryża w zwyczajny 
oblężniczy sposób.

Silny ogień warowni paryzkich w 
lołączeniu z wysuniętemi redutami 
ównoważy zupełnie ogniowi o d l e -  
;1 ej s z y c h  redut pruskich, ani re- 
luty pruskie warowni z odległości 
w jakiej stoją, rozbić nie mogą, bo 
chodząc z wyżyn swoich zsuwają 
ię w kabłąkowaty zakłęs, z któ­

rego ogień nie skutkuje, a wycieczki 
mogą wszystkiemu zapobiedz, bo 
mają tę korzyść, że działają pod 
zasłoną krzyżowego ognia warowni. 
Nigdy więc Prusacy bez narażenia 
się na ogromne straty, nie mogą się 
zgromadzić w sile dość znacznej na 
bronienie się w przekopach zbliża­
jących reduty pod warownie miasta. 
Od najsłabszej strony południowej, 
bronią oprócz tego warowni i zapo­
biegają podsuwaniu się pod nie dwie 
linje wysunięte osobnych fortyfikacji 
polowych.

O warowni najważniejszej M o n t  
V a l e r i  e n  wcale myśleć nie mogą, 
bo ta będąc twierdzą 3ch-piętrową 
z świeżo zbudowanym parterem oka­
lającym, ma tak skoncentrowany o- 
gień, że może wszystko w proch 
rozsypać, co się ku niemu zbliży.

Pozostałoby więc jeszcze popró­
bować szczęścia osadzenia się gdzie­
kolwiek w bliskości warowni wscho­
dnich w terrenie poszarpanym, żeby 
się ztąd na wzgórze wyruszyć z ba- 
terją w  tym sposobie usypaną, jak 
sie robi okoronowanie stoku, i tuu '
użyć tych krótkich dział pruskich 
o ogromnej sile, rozbijających w 
krótkim czasie wały i mury, ale 
t y l k o  w b a r d z o  wi e l k i em p rz y -  
bl iżeniu.  Podsunąć się więc w ja ­
kikolwiek sposób pod samą waro­
wnię, wyruszyć się z zakrycia i za­
łożyć spiesznie tak zwaną Bresch- 
batterie przypadałoby dziś bardzo do 
gustu Prusakom, już dla tego sa­
mego, żeby jakikolwiek pierwszy 
rezultat oblegania Paryża można 
światu okazać, a nie odgrywać cią­
gle roli prostych ogłodzicieli.

Otóż próbę takiego zamachu zro­
bili niedawno, podsuwając się w 
znacznej liczbie nocą między waro­
wnie Rośny i Noisy, ale przy cią- 
głem używaniu światła elektrycznego 
nie uszedł wymarsz ich uwagi wa­
rowni. Dostrzeżeni i wzięci spiesznie 
w silny krzyżowy ogień, pierzchli 
bezładnie.

Zamiar maszerowania na Lion, o 
którym zawsze utrzymywaliśmy, że

należy do niedorzecznych i dlatego 
nigdyśmy go na serjo nie przypu­
szczali, stanowczo już teraz zanie­
chanym został.

P r z e d m i o t o w e  obrane dziś przez 
Prusaków: Besancon, Bourges, Or­
leans, Tours, są wszystkie ważne, 
ale plan zaczepienia ich wszystkich 
r a z e m  polega znów na zuchwal­
stwie pruskiem, które świeżo pod 
Coulmiers i Bacon ukarane zostało.

Francuzi mogą Besanęon i Bour­
ges zostawić własnej obronie, licząc 
na ich silne ufortyfikowanie, Tours 
na chwilę oddać bez boju, a zgar­
niając wszystkie swe siły pod Orle­
ans tu stanowczo bój na swą ko­
rzyść rozstrzygnąć, a potem już bez 
przeszkód ruszyć pod Paryż.

Toby było najważniejszem i już 
radykalnem rozstrzygnięciem rzeczy. 
Jeśli zaś Aurelles le Paladine nie 
będzie jeszcze pragnął wielkiego roz­
strzygającego boju, to może mniej- 
szemi siłami bronić Orleanu, a rzu­
cać się przewagą raz na wojska do 
Tours spieszące, raz na siły miastu 
Bourges zagrażające.

Wzdłuż linji wielkiej rzeki forso­
wanej przez nieprzyjaciela na kilku 
punktach dużo zawsze sposobności 
do manewrów przynoszących dro­
bne korzyści, które się zczasem zsu­
mują na większy rezultat.

Orleans znamienicie ma być umo­
cniony, otaczające go wzgórza oko­
pane i obsadzone działami artylerji 
morskiej. Oprócz tego otacza go 
wieniec umocowanych wiosek i mia­
steczek, między któremi obwarowane 
już, a następnie w pośpiechu rejte­
rady opuszczone przez Tanna Arte- 
nay stanowi groźny wyskok ku P a­
ryżowi.

Raporta z głównej kw atery  pruskiej.
W e r s a l  18 listopada.

O ruchach armji nadloarskiej podać 
teraz możemy następujące szczegóły. Po 
przywróceniu połączenia z korpusem Tan­
na, jakie miało miejsce dnia 10, pozo­
stała kwatera główna w. ks. meklembur- 
skiego (17 dywizja) nasamprzód wDour- 
dan , na zachód od gościńca Arpajon- 
E tam pes, głównego traktu do Orleanu. 
Dnia 11 rano udał się w. książę ze szta 
bem swoim, do którego przydzielono o- 
becnie kapitana Brossart i kap. Viebahn, 
konno do Angerville i stanął tam kwa­
terą. Sądzono już dnia teg o , ie  nieprzy­
jaciel, który aż do tego czasu wstrzymy­
wał się od każdego ścigania, ze stanowi­
ska swego pod Artenay przedsięweźmie 
atak.

Bawarski korpus pod jenerałem  Tanu 
zajął był ściśnięte kwatery około Toury, 
każdej chwili gotów przejść do zaczepne­
go działania."

Teren przed Toury jest równy, kawa- 
lerja byłaby tu  jak  najskuteczniej mogła 
wziąść udział w walce. Ponieważ jednak 
nieprzyjaciel zaniechał ataku, przeto udał 
się w. książę d. 12go po rekonesansie w 
kierunku na Tom y do głównej kwatery 
jen. Tanna celem wojskowych dyspozycji. 
Nadeszło tam doniesienie, że nieprzyja­
ciel przebywa w Artenay z kilku kolu­
mnami piechoty.

W operacji tej poznano ruch i przeko­
nano się zaraz, że większe nieprzyjaciel­
skie masy wojsk skierowano na północ 
ku Chartres, zapewno w celu udania się 
w kierunku na Noget le Roi i połączenia 
się z wysłanemi z Bretanji ku Dreux 
mniejszemi oddziałami.

Na mocy tego doniesienia otrzymał jen. 
Tann rozkaz zajęcia w d. 13 stanowiska 
pomiędzy Epernon nad gościńcem do 
Chartres a Galardon.

Oddział I  bawarskiego korpusu w ogóle 
około 5000 żołnierzy połączono między 
Chartres i Gas a przez to uskuteczniono 
połączenie z 22 dywizją jen. Witticha. 
Posuwanie się Francuzów ku Nogent le 
Roi nadawało tój pozycji szczególną wa­
gę. W. książę mekl. poszedł za nieprzy­
jacielem z 17 dywizją piechoty. Do W er­
salu kazał zaraportować, że 17go uderzy 
na nieprzyjaciela. Dzisiaj nadeszł tu  wia­
domość, że atak miał miejsce i skończył 
się zupełną klęską Francuzów pod Dou- 
dan. Nieprzyjaciel pozostawił wielką licz­
bę jeńców i odparty został w kierunku

na Mantes nad Sekwaną, z naszćj strony 
zajęto Dreux.“

Zpod Paryża. Korespondent do dzienni­
ka Times pisze o skutkach olbrzymich 
fortyfikacyjnych wysileń jen. Trochu i 
zniechęceniu, jakie w obozie pruskim co 
raz więcej pojawiać się zaczyna. Poda­
jemy tu  kilka ustępów z tój korespon­
dencji :

„Kilkakrotnie już mówiłem o położe­
niu załogi paryzkiej i o robotach, jakie 
wykonała w celu wzmocnienia swych ob­
warowań, które obecnie w niej e, clnem miej­
scu straszliwego nabrały wejrzenia. Po­
cząwszy od Sekwany na południe od wa­
rowni Yalerien i lasku bulońskiego, na 
południe od Cherenton ze strony połu­
dniowo-wschodniój połączono warownie 
Issy, V anvres, Montrouge itd. szańcami 
i rowami. Nadto od frontu zasłonięto je  
strzeleckiemi przekopami; w razie ostate­
czności zaś rozległe miny posłużą im, za 
obronę.

Najważniejsze jednak obwarowania znaj­
dują się na wyżynie Villejuif. Tu wzno 
szą się olbrzymie okopy uzbrojone 24 
ciężkiemi działami, które ostrzeliwają sta­
nowisko 6go korpusu pruskiego i drogą 
wiodącą do Choisy, ta k , że tóm samóm 
komunikacja w tym kierunku zupełnie 
jest przerwana. Artylerzyści francuzcy na­
wet do Rungis rzucają granaty; to zmu­
siło czaty nieprzyjacielskie do cofnięcia 
się i zupełnego opuszczenia zagrożonego 
punktu. Z tąd posuwają Francuzi dalój 
swoje roboty wzdłuż grzbietu zajętego 
wzgórza w zamiarze uderzenia z boku na 
pobliskie stanowisko nieprzyjaciela. Na 
wyżynie koło Clamart i Petit Bieetre ła ­
two gromadzić można wojsko do przed­
siębrania wycieczek. Jedynym celem wszy­
stkich tych usiłowań je s t : odcięcie pra­
wego skrzydła pruskiego królewicza, któ­
ry się o lewy brzeg Sekwany opiera, od 
lewego skrzydła W irtemberczyków mię­
dzy Sekwaną a M arną, by się tern sa­
mem usadowić na lewym brzegu Sekwa­
ny i ztąd dopiero starać się o połączenie 
z armją posiłkową, jeżeli takowa w ogóle 
nadejdzie i o zaopatrzenie się w żywność 
wśród walki a może i bombardowania 
Paryża. 11

Rada gminna z St. Etienne uchwaliła 
2,500,000 fr. na cele obrony miasta.

Z północnej Francji. EchoduN ord  wy­
chodzące w Lionie podaje następujące do­
niesienia z departamentu A isne:

„Oddział złożony z 800 gwardzistów 
ruchomych i wolnych strzelców wyszedł 
wczoraj z Ham na spotkanie nieprzyja­
ciela i rozpoczął żywy ogień na oddział 
pruski przybywający z Tergny. Po kilko- 
godzinnej tyralierce gwardja ruchoma co­
fnęła się w dobrym porządku. Obustronne 
straty są niemal równe. Koło Menessis 
uderzył oddział z 600— 700 ludzi na nie­
przyjaciela zdążającego do Litz. Po do­
syć źwawój utarczce cofnął się nieprzy­
jaciel do Frieres. Przez Q,uessyi.kołg L a  
Pćre przechodziło wczoraj 6000 Niem­
ców. Prusacy napadli dom strażnika dro­
gowego koło Voyeux. W szystkie domy 
leżące w drodze do Quessy spalono. Wolni 
strzelcy ciągle niepokoją nieprzyjaciela.11

Wiadomości telegraficzne.
Berlin 25 list. Przednie straże dywizji 

kawalerji Groeben pod dowództwem puł­
kownika Liideritza, potykały się wczoraj 
pod Lequesnel szczęśliwie z mobilami z 
Amiens i odparły tychże Na berlińsko- 
szczecińskiój kolei zarządzono przygoto­
wania do znacznego przewozu wojsk.

Adres odroczony został aż do końca 
rozpraw nad konstytucją, poczem nastąpi 
proklamacja cesarstwa niemieckiego.

Karlsruhe 25 listop. Oczekują w tych 
dniach obwieszczenia na zasadzie które­
go uniwersytet strassburski ma być uor- 
ganizowany na wzór niemieckich uniwer­
sytetów.

Metz 24 list. Thionville kapitulowało 
po lOgodzinnej walce; wydanie twierdzy 
nastąpi jutro.

Bruksela 25 list. Donoszą z Amiens, 
że między D orm art le Pontieu i Bretou- 
neux przyszło do bitwy i że Prusacy zo­
stali odparci aż do Voge.

Balon, który wyszedł z Paryża, spadł 
dziś po południu o 3 w Bertheu pod 
Loven. Kule pruskie ścigały go aż do 
Soissons. Paryż jest pełen otuchy. Ży­
wności nie brak.

W  balonie przywieziono dzienniki i 
mnóstwo listów.

Florencja 25 listop. Biforma zaprzecza 
dynastji prawa przyjmowania obcej ko­

rony i nazywa wybór ks. Aosty przez 
kortezy, prostym manewrem stronnictwa.

Donoszą tu , że demonstracje ludności 
przeciw papieżowi, przybierają z każdym 
dniem groźniejszą postać. Ciało dyploma­
tyczne udało się przeto do jenerała La- 
marmory, z oświadczeniem, że mocarstwa 
zagraniczne uczynią rząd włoski odpo­
wiedzialnym, w razie jeżeli papież lub św. 
kolegjum dozna przykrości ze strony lu­
dności. Rząd zakazał poddanym włoskim, 
wyjazdu do Francji i przeszkadzać bę­
dzie jak  się zdaje powrotowi Garibaldie­
go do Włoch.

Londyn 25 list. Times donosi, że hr. 
Chaudordy był z pewnością w Wersalu, 
misja jego mająca na celu zawieszenie 
broni i zwołanie konstytuanty, pozostała 
bez skutku. Odo Russel widział się w po­
niedziałek z Bismarkiem, który okazywał 
pokojowe skłonności.

Powiadają tu , że z powodu kwestji 
wschodnićj, nastąpiło rozdwojenie w ga­
binecie, w skutek czego mają ustąpić: 
Gladstone, Bright, Cardwell i Childers.

Chaudordy wydał 12 b. m. okólnik, 
w którym przedstawia powody, dla któ­
rych zawieszenie broni zostało odrzucone 
i w którym obstaje za wolnością wybo­
rów i zaprowjantowaniem Paryża. Globe 
donosi, że w Madrycie panuje wielkie 
wzburzenie. W ojska lconsygnowano w ko­
szarach, obawiają się p o w s t a n i a  r e ­
p u b l i k a ń s k i e g o .  W  Barcelonie w 
Aragonji również niepokój.

Przegląd polityczny.
Księga czerwona w całości swojój do­

bre robi wrażenie, szczegółowy rozbiór 
jednak okaże, że polityka austrjacka, lu­
bo przemawiała nieraz w tonie wcale go­
dnym, jednak była bezsilną, była ja k  mó­
wi hr. Beust, g ł o s e m  n a  p u s z c z y ,  
czyli że się naraziła na niejedno fiasko. 
Dyplomacja zaś innych państw okazuje się 
bezduszną, cyniczną i egoistyczną w spo­
sób najbezczelniejszy.

Z przedłożeń doręczonych delegacjom 
najważniejszym jest b u d ż e t ,  a z a r a ­
z e m  n a j s m u t n i e j s z y m .  Potwierdza 
on wiadomości przesłane nam z W iednia 
jeszcze we wrześniu. Ministerstwo wojny 
żąda n a d z w y c z a j n e g o  k r e d y t u  
6 0 ,4 0 7 ,8 3 3  złr. Budżet wojskowy stały 
wynosi do 90 miljonów, mimo to posta­
wienie armji na stopę obronny tylko wy­
magało w 1870 r. dodatku 19,112,154; 
t y l e  A u s t r j ę  k o s z t o w a ł a  n e u t r a l ­
n o ś ć .  Na 1871 rok oprócz 755/io mih 
potrzeba dodatku nadzwyczajnego 313/io 
mil., żeby wojsko mogło być w pogoto­
wiu. Pokazuje się, że mimo 90 mil. Au- 
strja gorzej stoi co do wojska, niż Belgja. 
Przedlitawia ma dać teraz n a d z w y ­
c z a j n e g o  d o d a t k u  42  miljony, W ę­
gry 18 miljonów. Bardzo dobrze, ale cui 
bono ? Może telegramy z Pesztu dadzą 
odpowiedź.

W czoraj po zamknięciu dziennika o- 
trzymaliśmy następujący telegram :

Londyn 25 listopada. Gladstone i po- 
Kójowa część gabinetu ustępuje. Kró­
lowa przyjeżdża do Londynu. Chau­
dordy okólnikiem uzasadnia odrsucenie 
zawieszenia broni.
Najważniejszą wiadomością zawartą w 

tym telegramie jest pogłoska o ustąpieniu 
części gabinetu skłonnej do ustępstw na 
rzecz pokoju. Pogłoska ta  i dziś jeszcze 
się utrzym uje, a i zkądinąd nadchodzą 
wiadomości przedstawiającekwestjęwscho­
dnią w dość groźnóm świetle. Turcja, 
której zdanie w tej sprawie może ciężko 
zaważyć na szali, stanowczo jest przeci­
wną neutralizacji morza Czarnego, a jak  
dotąd ani przypuszczać nie m ożna, aby 
Rossja chciała na jo tę  odstąpić od swego 
pierwszego postanowienia. — Mielibyśmy 
więc, co najmniej, wojnę rossyjsko-turecką 
w perspektywie, a że ta wojna bardzo 
łatwo może się zamienić w powszechną 
europejską, o tern pewnie nikt nie wątpi. 
W  każdym razie od Rosji, a nie od in­
nych państw będzie zależeć, czy ta  woj­
na wybuchnie. Rossja mogłaby bardzo 
łatwo się wycofać, ale się wycofać nie 
zechce.

Oficjalna Correspondent Warrens donosi 
już, że „niestety nie można się spodzie­
wać zmiany postawy ze strony gabinetu 
petersburskiego.11 — Gabinet petersburski 
nie chce poprostu czekać na umówioną 

Prusami nagrodę za neutralność, aż 
Prusy staną jako zwycięzcy we Francji i 
chce, ile możności, wciągnąć Prusy dziś 
jeszcze w swoje interesa. Po wojnie fran- 
cuzkiej Prusy zapewne inną przybrałyby 
postawę względem żądań rossyjskich.

Wiadomość o poddaniu się Thionville 
potwierdza się także. Jest to niemała 
strata dla F rancji, bo Thionville daje

Prusakom zupełne panowanie nad całą 
linją Mozeli, tak ważną przy obronie 
Francji. Zresztą nic nowego z placu boju.

Mowa tronowa, którą w zastępstwie 
kanclerza przeczytał w parlamencie pół­
nocno - niemieckim prezydent kancelarji 
związkowej Delbriick, podnosi znaczenie 
narodowej wojny, jaką prowadzą Niem­
cy i wyraża nadzieję przyszłego zabez­
pieczenia Niemiec od strony Francji.

Co do kwestji zjednoczenia Niemiec, 
parlament będzie obradował nad wej­
ściem do związku Bawarji, Hesja i Baden 
już wstąpiły, a z Wirtembergiem układy 
są na ukończeniu. Tak dziś przedstawiają 
się urzędowne wiadomości, które dotąd 
w bardzo rozmaitej pojawiały się formie.

W  Hiszpanji grożą nowe rozruchy ze 
strony republikanów i kto w ie, czy ks. 
Aosta nie będzie musiał zdobywać sobie 
korony.

Ostatnie Telegramy.
Peszt 25 listopada wieczór. (Dosłowne 

brzmienie mowy lir. Beusta.)
Na dzisiejszem posiedzeniu delegacji 

przedlitawskiej jen. Gablenz i towarzysze 
wnieśli interpelację do kanclerza państwa, 
która b rzm i:

W szyscy życzymy sobie utrzymania 
pokoju, którego bardzo potrzebujem y; 
życzymy go sobie jednak tylko o tyle, 
o ile zgodnym jest z interesami i honorem 
państwa.

Pytamy się więc ministra spraw zagra­
nicznych, czy od chwili oddania do druku 
czerwonej księgi nie nadeszła żadna od­
powiedź od Rossji, któraby dała nadzieję 
gruntownego załatwienia bieżących kwe­
stji pod warunkami wyż wspomnianemi.

Na interpelację tę odpowiedział hrabia 
B e u s t :

Proszę o pozwolenie odpowiedzenia za­
raz na obie wniesione interpelacje (pierw­
sza była hr. Thuna Red.), gdyż uzupeł­
niają się nawzajem, a ja  jestem w stanie 
to co w tój chwili powiedzianóm być mo­
że, bez odwłoki szanownym pp. udzielić. 
Jeźeliście szanowni pp. poddali waszój 
pilnej rozwadze obie w księdze czerwonej 
ogłoszone depesze wysłane do Petersbur­
ga, to jestem  przekonany, że doszliście 
wszyscy do przekonania, że z jednej stro­
ny niezaniedbano nic, ażeby strzedz zna­
czenia i godności rządu, oraz wolność i 
niezawisłość jego postanowień; że jednak 
z drugiej strony nie została wcale zam­
kniętą droga do możliwego pokojowego 
załatwienia i porozumienia. Spodziewam 
się, że w ten sposób — w przedłożonych 
dokumentach naznaczonem zostało także 
stanowisko rządu, które czyni zadość za­
patrywaniom pod rozmaitami względami 
w obu interpelacjach podniesionym.

Odpowiedź z Petersburga na depesze 
nasze jeszcze nie nadeszła i spodziewam 
się, że szanowni panowie zechcecie chę­
tnie odłożyć na dalsze posiedzenie bliższe 
wyjaśnienia o toku tej sprawy. Niech mi 
jednak będzie wolno jeszcze przy tój spo­
sobności zalecić gorąco szanownym panom 
jednę praktyczną uwagę. W  takiój sytua­
cji jak  dzisiejsza jest to zapewne nie­
dobrze mówić wiele o wojnie, gdyż przez 
to wojna zbyt łatwo przychodzi nawet 
wtedy, ,gdy się jój nie pragnie. Jestem 
jednak tego zdania, że również jest nie­
dobrze mówić wiele o pokoju (z lewicy: 
oho!), gdyż przez to nieraz łatwo się zda­
rzy, że pokój już z połowy drogi się 
cofnie.

W iedeń 26 listopada. Nota lir. 
Beusta wręczoną została ks. Gorcza- 
kowowi 21 b. m., odpowiedź dotąd 
nie została jeszcze ułożoną, ale pa­
nuje przekonanie, że Rossja obsta­
wać będzie przy żądaniach pierw­
szej noty. Sytuacja staje się nader 
groźną, w skutek obaw wzniecanych 
sprawą wschodnią, przybędzie tu 
hr. Beust w niedzielę, gdyż posłowie 
państw zagranicznych nie wyjechali 
do Pesztu.

Londyn 26 listopada. Times spo­
dziewa s ię , że Rossja nie zechce 
wojny prowokować, Prusy pomnażać 
liczby swoich nieprzyjaciół. Anglja, 
Austrja i Turcja będą ubolewać, 
jeżeli przez Rossję do chwycenia za 
broń zmuszone zostaną. Lord Gran­
ville otrzymał już w Windsor odpo­
wiedź rossyjską.

Florencja 26 listopada. Król po­
twierdził dekret reorganizacji armji

włoskićj. W  Emilji było trzęsienie 
ziemi.

B rnksela 26 listopada. Fonvielle 
przywiózł w balonie z Paryża Temps 
z 24 listop.: Paryż jest zaprowiąn- 
towany aż do stycznia.

Berlin 26 listopada. Z Wersalu 
donoszą z 22 b. m.: Warownie pa­
ryskie są od trzech dni bardzo mil­
czące. Odo Russeł miał audjencją 
u króla. Powietrze bardzo złe.

Tours 25 listopada. Awantgarda 
kawalerji pruskiej w sile 12,000 po­
jawiła się pod Beaume 19 listopada. 
Wolni strzelcy, którzy leżeli w za­
sadzce, odparli ją. Gambetta odwie­
dził przedwczoraj obóz Keratry’ego 
w Conhe. Armja w. ks. meklem- 
burskiego w sile 50,000 stoi 30 
kilometrów od le Mans. Pismo jen. 
Cambriels do Gambetty odpiera roz­
szerzone przeciw niemu oskarżenie 
o zdradę lub niezdolność i żąda po­
stawienia go przed sąd wojenny.

B ruksela 26 listopada. Z Lille 
donoszą: Z pod Mezieres, Rocroy, 
Remigny Prusacy zniknęli. Korpus 
pruski 30,000 w niedzielę na Sois­
sons pomaszerował ku Amiens. Jen. 
Manteuffel ma, zostawiając Amiens 
na praw o, pospiesznie na Rouen 
maszerować. Roboty pod obóz oszań- 
cowany w Laon postępują. Główna 
kwatera jen. Manteuffla jest w Coin- 
piegne.

Londyn 25 listop. Minister spraw 
wewnętrznych w Rossji rozesłał do 
dzienników uwiadomienie, że nie leży 
to w interesie Rossji, żeby w obecnej 
chwili na Prusy powstawać.

Standard ogłasza pismo zaprze­
czające pogłosce o śmierci prefekta 
Strassburga Valentin. D. JSf. donosi: 
W  B e r l i n i e  p a n u j e  w i e l k i  n i e ­
p o k ó j  z p o w o d u  o b r o t u  r z e c z y  
p o d  P a r y ż e m .

PHonacEljum 25 listop. Z głównej 
kwatery w Wersalu donoszą: W  nocy 
z 21 bm. między godziną 10 a 11 
rzucano z warowni Vanvres, Issy i 
Argenteuil kule świetlane; również 
wznosił się balon rekonesansowy, 
którego kotwica umocowaną była 
w redutach koło Clamart. Manewr 
ten zaniepokoił całą linję przednich 
czat obawą wycieczki z tej strony; 
lecz zdaje się, że te rekonesanse 
mają głównie na celu nużenie wojsk 
niemieckich.

W  Paryżu wojska uszykowane są 
widocznie na wielką wycieczkę.

Korpus 1 jenerała Tann porusza 
się bezustannie naprzód i wstecz dla 
uniknięcia batalji, co jednak wojsko 
ogromnie męczy.

O pozycjach i ruchach Francuzów 
nie wiedzą w głównej kwaterze nic 
pewnego,- patrole wpadają po wię­
kszej części w ręce francuskie.

Wszystkie korpusy niemieckie z 
północnozachodniej Francji otrzyma­
ły rozkaz pospiesznego marszu pod 
Paryż; pomiędzy innemi i trzy puł­
ki, które stacjonowały w Toul i 
Rheims.

Kursa. W ie d e ń  26 listop. g. 2 m .— . 
5% zjednocz dłng państwa 55.40 — 5°/0 
zjed. dług państwa w srebrze 64.40—-Lon­
dyn 125.25 —  srebro 123.— —Duk. 5.95— 
Akcje kred. 243.25.—Lom bardy — .— .— 
Losy z 1860 r. 90.40. — Losy z 1864 r.

— •— Akcje frankoaustr. — .— . — 
Napoleony — .— . — Akcje kolei Karola 
Ludwika ■—.— . —  Akcje kolei lwowsko- 
czerniow. — .— . —• Akcje kolei półn.- 
wschodn. — .—-.— Akcje banku 717— .— 
Akcje banku związków. — .— . — Akcje 
banku jeneraln. —•.— . —• Renta w srebrze 
— .— . — Oblig. indmn. galic. — .— . —

Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 
Wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz.

K u r 3P a i o r ó "w 3 F » i O S 3 L i ę c a . Z S r .
żądają! p łacą

KRAKOW, 26 listopada. złr. w. a.
Papiery krajow e:

Renta 56 — 55 —
n w srebrze .................. 66 .— 65 —

Losy pożycz, z r. 1 8 5 4 ... 89 — 87 —

>ł „ 1 8 6 0 ... 104 — 103 —
W „ 1 8 6 4 ... 117 — 115 —

Galie, obligacje in d em n .. . 72 — 70 —
n listy za s ta w n e ......... 71 50 70 —
» „ „ ban. hypot. 87 — 86 —

Obligi pierw szeństwa:
Kolei połudn. 3 0 /  (Lomb.) 112 — 111 _

ł l Kar. Ludw ika 5°/e. . 102 — 101 —
n „ n IL  emis. 100 — 99 —
57 Czerniowiec. I. 5% . 78 — 77 —
77 „ 1867.. 89 — 88 —
77 „ 1868.. 89 — 87 —

Akcje przem ysł, i bank.
L om bardy............................... 177 — 175 —
Akcje kol. K. Lud. galic.. 235 50 234 —

77 kol. czerniow............ 191 — 189 —
77 kol. R udolfa.............. 162 ___ 161 —
77 kol. siedmiogrod. . . 165 — 163 50
77 kol. półn.-wsch......... 157 50 156 50
77 banku narodow. . . . 723 ___ 720 —
77 Zakł. kredyt.............. 245 ___ 242 50
77 kol. wscliod............... 87 __ 86 _
77 Zakł. kredyt, węg. . 82 — 80 —
77 B anku obrotow. . . . — .— __ _
77 „ kypotecz. gal.. — — — _
77 „ liandl. ogóln. . — — — _
77 „ krakowsk. z

w płata złr. 80. __ — — _
Losy k re d y to w e .................. 157 — 155 50

Papiery zagraniczne:
Listyzast. pols, z  kup. Iemis. 93 50 92 50

Listy zast. pol.zkup.IIem s, 
„ likwidacyjne z k u p ..

Kolej warsz.-wied...............
„ warsz.-bydg...............

Ros. pr. z r. 1864 ...........
„ „ z r. 1866 ............

W aluty: Srebro ..................
D u k a ty ..................................
N ap o leo n d o ry ....................
Im p eria ły .............................
Courant pruski ..................
Rosyjskie ruble pań..........

WIEDEŃ, 25 listopada.
Dług państw a: R enta 5°/0

„ w sreb rze  5°/t
„ wal. austr. spłać. 5°/0 

Losy pożycz, z r. 1839. . . .
„ 1854 4%

„ na 500 1860 5%
„ na 100 1860 5%
„ na 100 1864___

Como......................................
Oblig. ind. gal...............5°/,

„ „ bu k ó w .. . .  5°/0
Galic. pożycz, głodowa 7°/0

Akcje bankowe:
Anglo-austr. za 100 złr. .
Anglo-węgierskie................
Austr. k re d y to w e ..............
Kredyt, handl. p rzem y sł...
Dyskontowy austr..............
Franco austr........................
Krakowski hand, p rzem ..
Galicyjski k ra jo w y ...........
N arodow y.................... ..

żądają[ p łacą źądają| p łacą
złr. w. a. złr. w. a

91 20 90 — Akcje kolei:
76 — 74 — Alfold F iu m e ...................... 166 — 166 50
73 — — __ Czeska zach. n a  200 złr. ■242 .— 241 —
71 — — — „ północ. „ 150 „ 126 — 124 —
— — — — E lżb iety ......... na 200 „ 212 25 211 75
— — — — Ferdynanda n a  1000 „ 2045— 2040—

123 50 122 Franc. Józefa „ 200 „ 188 25 187 25
Kar. Ludwika „ 200 „ 236 75 236 25

6
10 10

5
0

85
90 Koszyc. Bogum. 170 „ 94 50 93 50

u Lwow.-Czern. n a  200 „ 190 25 189 75
Północn. zach. austr......... 196 50 196 —

1 84 1 82 R ud o lfa ......... n a  200 złr. 161 50 161 —
IDU— io » — Siedmiogrodzka „ 200 „ 165 — 164 —

Rządowa na 200 (500 fr.) 374 — 372 —
T heissbahn ........................... 225 _ 224 50
T ra m w a y ............................. 161 50 IGI

65 — 64 90 Południowa na  500 f r . . . . 176 75 176 50
55 95 55 85 W ęgier, półn. wsch. 200 złr. 157 50 157 —

237 — 236 — „ wschodnia ,200 „ 86 25 85 75
89 _ 87 _

Akcje przem. i Listy z as t:91 50 91 25
104 — 103 — Borysławskie naft. 200 złr. — — — —
116 25 115 25 Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5°/o 107 50 107 —
26 — 24 Listy zast. galicyjskie 4% 71 — 70 —
72 50 71 75 » ,  » «% 80 — — —
71 — 70 25 „ „ B anku Hyp. 6% 87 — 86 —
__ __ — __ „ „ Bank. W łoś. 6°/0 86 — 85 —

„ Bank. naród. M. K. 5°/0 95 50 95 25
„ „ „ W . A. 5% 91 25 90 75

188 — 187 50 „ zast. węgierskie 5Y2% — — — —
81 __ 80 __

Obligi pierwszeństwa:235 — 233 _
245 60 245 30 Kolei czesk.półn. 300 fl. °/o 92 75 92 50
— — — — „ „ zachód. 300 „ 5°/0 93 25 93 —
94 50 94 __ „ Cesarz. E lżbiety 5% — — — —
— _ — — Elźb. wsr. 100 zł. w. a. 5% 93 50 93 —
__ _ __ .— E lż. em.1862 „ „ 5% 92 75 92 25

724 — 722 — Elż. „ 1869 „ „ 5% 100 25 99 75

300 złr. 5%  
„ „ „ 2 emisja
„ Lwow.-Czern.-Jassy: 
I. emisja na  300 złr. 5°/0 
H . „ „ 5°/o
m . „ „ 5%

„ Rudolfa na  300 złr. 5°/0 
„ Siedmiogr. 100 „ 5°/,

R ząd o w a na 500 fr
II . emis. „ „

P o łu d n io w a ........................
na  200 fl. sr. za 100 wa. 5%
Bony 1870 za 74 „ 6%

„ 1875 „ 76 „ 5%
„ 1877 „ 78 „ 6»/(

Losy prywatne:
Kredytowe na  100 fl. wa.
C lary    40 „ mk.
Żeglugi na  D unaju 100 „
Keglewicza n a  10 „
B u d y  na 40 fl. wa.
P a l f y  na  40 „ mk.
R udo lfa . . .  „ 10 „ wa.
S a lm   „ 40 „ mk.
St. Genois „ 40 „ mk. 
Stanisławów. „ 20 „ wa. 
T ry estu . . . .  „ 100 „ mk. 
W aldste in .. „ 20 „ 
Windischgrśitz. 20 „

Weksle:
Augsbrg’. za 100 fl. niemPfa

żądają! p łacą
złr. w. a. |

91 — 90 508
87 - 86 —

104 50 104 —

102 50 101 50
100 — 99 —

89 — 88 50
77 75 77 25
89 — 88 50
89 50 89 —

112 — 111 50
89 — 88 50

236 — 234 —
233 50 232 50

157 — 156 50
33 — 31 —
96 — 94 —
16 — 14 —|
30 — 26 —
28 — 26 —
15 — 14 —
39 — 37 —
27 50 26 50
20 — 18 —

125 — 115 —
20 — 18 —
24 — 22

104 25 10-1 —

Berlin za 100 t. 5 skonto — — — —

Frankf. za 100 fl. 4 „ 104 52 104 —

H am brg 100 m ark 4 „ 92 20 92 —

L ondyn 10 ft. st. 3 y 2 „ 124 90 124 70
Paryż  za 100 fr. 2*/2 „ — — — —

Monety:
D ukaty  w ażne................ 5 95 5 94
N a p o leo n y ...................... 10 7 10 6
S reb ro ................................ 123 — 122 75
LW0W, 24 listopada.

Indem n. g-alicyjska S°/o 72 35 71 6
„ buków . . .  6°/o — — — —

L isty zastaw ne. . . .  4°/0 71 — 70 —

. . . .  6% 78 50 78 —
Pożyczka głodowa 7°/0 100 — — —

Akcje banku hipot. 6°/c 86 — 85 25
„ „ włościan 6°/0 86 — — —

D ukat w ażny ..................
Napoleon d’o r ..................

5 96 5 90
10 8 10 —

Półim perjał ros.............. 10 25 10 10
Rubel srebr...................... 1 96 1 90

„ papierow y........... 1 59 1 57
T alar p r u s k i .................. 1 84 1 83
Srebro ............................. 123 50 122 50
WARSZAWA, 23 listop. Rs. k. Rs. k.
L isty  zast. serji 1 . .  4°/0 91 65 91 32

r * » 2 . .  4% 89 49 89 7
„ likw idacy jne.. 4°/0 73 58 73 25
„ zastawne z r. 1869 82 50 82 —

Poż. lot. z 1864 .. 5°/0 — — — —

„ z r .1 8 6 6 ..  5% — — — —

Akcje kol. warsz.-wied. 72 75 — —

„ „ warsz.-bydg. 69 — — —

„ „ warsz.-teresp — — — — -

n „ łódzkie . . . . — — — —

W eksle na W ied. za 150 z. 94 65 — —

iąda ją j p łacą
źłr. w. a.

(KTadesłane).
Od czasu, kiedy Jego Świątobliwość Papież przez używanie delikatnej Revalescifere du 

Barry szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka 
nikt więcćj nie będzie wątpił w skutecznosc tego doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tutaj 
następujące choroby, które za pomocą Reyalescićry dadzą się leczyć bez używania lekarstw i 
bez wielkich kosztów :

W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gróezoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszef niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72 ,000  świadectw kuracji chorób, 
z których żadne lekarstwa wyleczyć nie mogły; wyjątki z tych świadectw na żądanie mogą 
być przesłane.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych, jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

(Certyfikat Nr. 73,416.) Fasen W Styrji, poczta Pirkfeld 1 9 /1 2  1869.
Z przyjemnością i w poczuciu obowiązku potwierdzam korzystny skutek Revalescióry. 

Wyborny ten środek uwolnił mnie^od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo do- 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i ’kurczy żołądkowych, na co przez długie lata cierpiałem.

Ze szczerśm podziękowaniem:
W i n c e n t y  S -fc© iK Ł © jc , pensjonow. proboszcz.

W  puszkach zawierających ! / 2  ft. 1 złr. 50 kr., 1  funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr.
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu Goldschmiedgassę 8 ; w Peszcie Tórok; w Pradze J. Fiirst; w Bernie 
F. Eder; we Lwowie Rotlender; w Czerniowcach Schnircli, Augustynowicz; w Klausenbur«-u 
J. Kronstadter; w Gracu bracia Oberranzmeyer; w Bożen Lazzari; w Tryeście J. Serravallo.

(3XT adesłane).
Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego ogłoszenia fabryki zegarków F ilipa  

Fromma w Wiedniu. Można się zgłaszać do niego o wymianę starych zegarków i nabywania 
nowych. Reparacje wszelkiego rodzaju wykonywują się tamże jak najlepićj i każdy zegarek 
wygląda potem jak nowy.
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K T O - W - E !  X 3 Z 5 I 3 E S L O :
T eka  N arodow a,

UPADEK POLSKI,
p r z e z  3F*. v .  R a u m e r ,

niemieckiego pnzedmową

Berlinie

J .  DŁUŹYNSKI
aprob. d e n t y s t a  z B erl ina

leczy clioroby ust, dziąseł zębów, jako też 
choroby w ścisłem stojące związku "TKi 

z zębami, osadza takowe sztucznie podług 
najnowszych sposobów i wykonywuje plom­

by wszelkiego rodzaju.
Przyjmuje przedpołudniem od godz. 0 do 

wpół do lszej — popoł. od 2 do 4. 
Ubogich leczy bezpłatnie od 4 do 5.

Kraków w  hotelu Saskim pod I. 42
(1168) na II. piętrze

m m

DWA BUCHAJE
rasy czystej holenderskiej

PROSIĘTA
rasy czystej Suffolk 1192(11—3)

są do sprzedania.
u dzierżawcy dóbr e3Le>X.:m.«a,.

BALSAi VET0BIMIEGO
Powszechnie znany niezawodny śro­

dek na cierpienia reumatyzmowe, ner­
wowe fluksje, ból zębów, ból głowy, 
wszelkie kurcze, Ozkawki, biegunki z za­
ziębienia, leczy tak zwany tic doulou­
reux, szkorbut; codzień używany z zi­
mną wodą do płukania ust, chroni od 
zepsucia zębów, wzmacnia dziąsła i po­
zbawia nieprzyjemnego odoru ust, leczy 
wszelkie sparzenia i spieczenia bardzo 
szybko, podobnież wszelkie rany niebez­
pieczne, zastarzałe lub zaniedbane i chro­
ni od zgorzeliny (Brand); leczy różne 
słabości ócz, niszczy opalenia od słońca 
nadając twarzy czerstwość i delikatność, 
gładząc zmarszczki.

Cena jednego flakonu 1 złr. 50 cnt. 
w. a. Utrzymują ten balsam w Krako­
wie pp. apt. W. Redyk, dr. Sawiczewski, 
E. Stockmar, J. Jahn, J. N. Walter, a 
we Lwowie i na prowincji każda prawie 
apteka i znaczniejsze handle.

W

Odznaczone w Paryżu 1870. 

T X T ie  «3Lo ■ u ifw srA e z -z io jn .ia .
a, JecLcŁEŁls: jp nr a/w łT. rc!

Przez długi czas cierpiałem na suchy 
kaszel — używałem różnych syrupów 

piersiowych, nareszcie spróbowałem 
E. A. W. MAJERA

H  Białego S y ru pu  P ie rs io w eg o
i zaraz po pierwszem zażyciu go, ka­
szel ustał zupełnie i dotychczas przez 
cztery tygodnie już więcej nie powró­
cił. To powiadam ku dobru cierpiącój 
ludzkości.

Eutringen we Wirtembergji d. lOgo 
stycznia 1870 r.

(1078) Franciszka Lutz.

 Prawdziwy Syrop Piersiowy jest
zawsze do nabycia w Krakowie w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. W ielogórskiego — w Przemyślu u 
p. Edwarda Machalskiego — w Erze. 
żanach u p. B. Fadenhecht.
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę

Zapewnione od fałszowania i na­
śladownictwa znakiem ochronnym we­
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 18 8 
do 1. 130/534.

li II

Nie do uw ierzenia , a przecież  
p raw dziw e. 1098(2-12)

o : r y g f jL n .a iL E i .© ,
wyborne,
bezcenne.

Za wszystkie zegarki pisemne 5-letnie 
poręczenie.

Tylko 4 ©  z łr. prawdziwy srebrny zegarek cylin­
drowy z kryształowemi szkłami, minutnildem, 
wraz pięknym łańcuszkiem do zegarka ze 
złota talmi, z medalionem i kartą zaręczenia. 

Tylko 1 »  z łr. 5 ©  ct. prawdziwy zegarek ch ro ­
nometrowy srebrny w ogniu złocony, z po­
dwójną kopertą pięknie emaliowany, wraz z 
pięknym łańcuszkiem do zegarka ze złota 
talmi, medalionem i kartą zaręczenia.

Tylko 1 4  z łr. zegarek  ze z ło ta  talmi z podwójną 
kopertą (savonette), z kopertą odskakującą, 
szkłem kryształowem, z wnętrzem niklowem 
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota tal­
mi, medalionem i kartą zaręczenia.

Tylko l®  z łr. prawdziwy angielski srebrny zega­
rek  ankrowy, ze szkłem kryształowem, z gra­

witowaniem, z łańcuszkiem, medalionem i kartą 
zaręczenia.
Tylko 1 5  lub 1 8  złr. angielski zegarek remontóir, 

Prince Of Wales, najsilniejszego kalibru, ze 
szkłami krzyształowemi, wnętrzem niklowem 
z prawdziwego złota talmi. Zegary te o tyle 
sa lepsze od innych, że nakręcają się bez 
kluczyka. Do każdego zegarka dodaje się 
bezpłatnie łańcuszek ze złota talmi, medalion 
i kartę poręczenia 

Tylko t s M u b  1 8  z łr. malutki zegarek damski 
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na 
szyj^ ze złota talmi i z kartą zaręczenia. 

Tylko 1 3  z łr. srebrny zegarek cylindrowy z od­
skakującą kopertą, z grabem szkłem krysz­
tałowem, z łańcuszkiem i medalionem ze złota 
talię i.

Tylko 3 8  z łr. najlepszy, srebrny zegarek an k ro ­
wy z 15 rubinami, z pięknym łańcuszkiem ze 
złota talmi i medalionem.

Tylko 8 8 ,  8 4 ,  3 ® , 3 ©  z łr. najlepszy, zegarek 
remontoir, ze szkłami krzyształowemi i łań­
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 8 4 ,  8 © , 8 8  z łr. z łoty zegarek damski,
z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia. 

Złr. 40 i 48  złoty zegarek damski z dyamentami 
i długim łańcuszkiem na szyję. -*

Złr. © ® , ®®, 8 ® , 1 ® « ,  złote zegarki Renron- 
to iry  ze szkłem kryształowem.

Złr. 8 « W  i 3 0 ®  złote chronom etry, z podwój­
ną kopertą.

Złote łańcuszki długie i krótkie, złr. 20, 25, 40, 
60, 100.

Srebrne Łańcuszki złr. 3, 4, 5, G—12.
Łańcuszki ze z ło ta  talmi krótke złr. 1.50, 1.60, 

2, 3,. 4, 5, 6, — długie złr. 1.60, 2.50, 3, 4, 
5, 6, 7.

Każdy zegarek złoty i srebrny opatrzony jest stę- 
plem urzędu probierczego.

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże, 
każde zamówienie wypełnia się w przeciągu 24 
godzin, a przedmioty nieodpowiednie chętnie za- 
mienionemi będą. — Nieregulowane zegarki o 2 

z łr. taniej.
Cenniki bezpłatnie.

Zegarm istrze, handlujący Zegarkami znajdą wielki 
zbiór wszelkiego gatunku zegarków w zapasie, 
a tylko sprowadzenie ich z pierwszej ręki i wielki 
odbyt umożebnia taką tanią sprzedaż zegarków.

Fabrykant zegarków,
Wien, R othenthurm strasse Ń. 9, gegeniiber der 

Wollzeile.
Wszystkie moje zegarki sa pierwszej jakości, u- 
praszam przeto odróżniać od podobnych pośle­

dniejszych.
Uprasza się Szanowną Publiczność, która 

życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za­

nim takowe gdzieindziej zakupi.

S  A L A  R E D U T O W A .
Codzień, lecz tylko do czwartku Igo 

grudnia dla dorosłych osób.

P R A U S C K E R t
słynne w Europie

MUZFUM ANATOMICZNE
zawierające

więcej niż 2000  anatomicznych, 
e tno log icznych  i pa to log icznych  

prepara tów  1199(1-3)
Męki torturowe przez Inkwizycję zadawane, okazują się na figurach 

naturalnej wielkości i na preparatach.
W piątek 2. grudnia na zamknięcie, Muzeum o tw ar te  tylko dla Pań.

Wstęp 30 centów.

L. 1173.

OBWIESZCZENIE 1190(2-3)

Z powodu niezatwierdzenia ofert poprzednio wniesionych 
rozpisuje niniejszem Wydział Powiatowy w Brzesku ponowną

LICYTACJĘ 
na  d z ie rż a w ę  dochodu  z m yt w  „P o m ian o w y “ i „Gnojniku“

na drodze krajowej Słotwińsko-Sądeckiej.
Cena wywoławcza na dochody z rogatki w Porni ano wy jest 

1 9 0 ©  złr. 5 0  kr. w. a., na dochody z rogatki w Gnojniku - f tO  
złr. wal. austr.

Rozprawa ustna i przez pisemne oferty, odbędzie się w biu­
rze Wydziału powiatowego w Brzesku d. 5 g p r n  f"! ~r*a ~f gą, b. r . , 
gdzie do godziny 12 w południe oferty w 10°/0 ceny ofiarowanej za­
opatrzone i należycie ostemplowane przyjmowane będą, poczem nastą­
pi licytacja ustna.

Oferty żadnych warunków mieścić w sobie nie mogą.
Bliższe warunki są do przejrzenia w biurze Wydziału Powia­

towego w kancelaryjnych godzinach.
Z Wydziału powiatowego w Brzesku 

dnia 18 listopada 1870 r.
Prezes

W. UJHELYI jun.,
następca dentysty J. ZL TTjłielyi,

osadza

Zęby Sztuczne podług najnowszego systemu — a wykonywa:  
Plomby złotem, kompozycją, platyną i cementem,
Operacje najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemu 1140(4-8)

Przyjmuje od godziny 8 do 12 i od 2 do 4.
Operuje dla biednych bezpłatnie.

Mieszka przy ulicy Grodzkiój Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza.

ANGielki s k ł a d  w y łą c z n ie  s a rn ć j

HERBATY I N *
L. SROCZYŃSKIEGO

"w ISlarojJszo'wl'O i •w© Lwowie
poleca P. T, amatorom świeży transport

z© zóiorn 1870 irolsiu.
Czarne herbaty za 1 funt wied. fl. 1.50, 2, 2.50, 3.40, 4, 5, 6, 7, 10 i 15 
Kwiatowe za 1 funt wied. fl. 3, 4, 5, 6, 7, 8. i 10
Zielone za 1 funt wied. fl. 2 i 3. 982(6-6)
Okruchy ordynarne za 1 funt wied. 1 złr. — najlepsze 2 złr.

Ara3s: Mały i EŁum ameryKanslti.

Ces. król. 
łŁOlej galicyjslia ih3u uprzywilej.

Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E N I E
Z dniem II90 grudnia 1870 roku znoszą się następujące taryfy:
a) taryfa i regulamin zaprowadzona z dniem 1 czerwca 1867 r. CSLIOj

OlfcXSTOtjU. pomiędzy Wiedniem, Szczakową, Kra­
kowem, Lwowem i Czerniowcami z jednej, zaś Granicą i Warszawą z drugiej strony.

b) taryfa i regulamin zaprowadzone z d. 1 stycznia 1869 r. d l a  ‘v s r © -
g ”0  OltBlTOlfcTa. t iO '^ 7 ’3 j i r >€3‘̂ 7 ' pomiędzy Czerniowcami z jednej — zaś St. 
Petersburg, Iskoff etc. z drugiej strony.

c) taryfa szczegółowa dla surowego cuKru, suszonycb.
O W O C Ó W ,  17SrjL]O.Oj i  t y t o n i u  z Czerniowiec do St. Petersburg za­
prowadzona z dniem 15 stycznia 1870.

d) taryfa szczegółowa Nr. 2 dla artykułów pod c) wymienionych, ze Złoczowa i Brodów do
St. Petersburg, zaprowadzona z dniem 10 Maja 1870.

Z powyższym dniem aż do dalszego ogłoszenia wchodzą w życie : nowa taryfa związkowa i re­
gulamin pod nazwą:

„austrjacko - galicyjsko - północno-rosyjski obrót towarowy11
Austrjackie i rosyjskie stacje, które do tego obrotu związkowego przyjęte zostały, są 

uwidocznione w dotyczącej taryfie.
Tej taryfy i regulaminu nabyć można w naszych stacjach: Brody, ZłOCZÓW, lWÓW,

a po otwarciu przestrzeni Z łoczów , T arn opo l ,  P o d w o ło c z y sk a ,  także w stacjach: T arn opo l i 
P o d w o ło czy sk a .

Xj-^rÓ"i7£7" w listopadzie 1870 r.
Dyrekcja ruchu.

Poszukuje się dla miasta i na wieś

zdolnych ajentów
mężczyzn lub kobiet do rozprzedaży artykułu 
pierwszej potrzeby. Każda osoba inteligientna mo­
że sobie w wolnych chwilach zapewnić bardzo 
przyzwoity zarobek. Listy frankowane do dyre­
ktora stow arzyszenia (D irector der Aliance) w 
Chaux de fond (w Szwajcarji) z dołączeniem dwóch 

srebrnych groszy w markach listowych na
odpowiedź. 11981-1)

H R S B S S S S ^

W handlu kolonialnym pod „Murzynami11
przy placu Panny Marji (róg ulicy Florjańskiej) w Krakowie

mogą znaleść pomieszczenie czterech p rak tykantów  zamiejscowych 
od I3tu do I5tu lat liczący.

, iBflp- Zaleca się
Świeży Kawior Astrachański, Herbaty Karawanowe, W ina 

Szampańskie i w wszelkich innych gatunkach.
W urządzonej Restauracji na I. piętrzę przy tymże handlu

* r  przy jm uje  s ię  a b o n a m e n ta  m ies ięczn e  n a  obiady, •’"ipjf
przyczem poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności

wszelkiego rodzaju napoje, porter angielski, 
„Bok“, piwa: Wojnickie, Johna i Tęczyńskie,

ara

37Ó2SEŁ© towarsyslsie.

1182(3-3)' 1

&
Premessy losów z r. 1864
których ciągnienie będzie 1 grudnia r. 1). z głó­
wna wygraną 8 5 © © ®  złr. sprzedaje po 3  złr. 
5 ©  cent. wraz ze stępieni w trafice przy ulicy 

Florjańskiej.

1195(1-1) A ntonina Breda.

LEONARD INIEŻB.

CO IG

g X  ręj

s s

O  S3

44 «

OLEJEK
na Reumatyzm i Podagrę

(G ościec) . n 78(2-i2)
Langa.

Zaleca się wszystkim cierpiącym: na reum a­
tyzm , podagrę (Gościec), darcie  w kościach itd.
którzy już wszelkich innych środków bezskutecznie 
używali.

Dostać można jedynie w aptekach: A. SIEDLEC­
KIEGO pod „Białym Orłem“ w Krakowie — Z. 
RUCKERA we Lwowie — G. JOHANNIEGO w Biel­
sku. — Cena flakonu 1 złr. 20 cent. — Sposób 
użycia dołącza się do każdego flakonu.

Świadectwo.
Wielka boleść i darcie w kościach, oraz na­

brzmienie w stawach, zmusiły mnie w jesieni w 
r. 1869 przez dłuższy czas w łóżku pozostać.

Używanie różnych środków było bezskuteczne, 
aż kazałem przynieść powyższy olejek Dra Langa, 
za pomocą tego Środka zostałem zupełnie wyle­
czonym i obecnie, nawet przy zmianie powietrza 
nie czuję żadnych dolegliwości.

Stare Bielsko d. 19 stycznia 1870.
J e l ił  P e r s c ł i f e e .  

Prawdziwość powyższego świadectwa 
poświadczamy:

S. G. Gloxln proboszcz, G. S tefek  nauczyciel.

SOK, ZIÓŁKA i CUKIERKI
® ziół IsarpacMcłi 

D ra F a y k is s  w  K esm arku .

Doświadczone jako najlepsze środki w słaboś­
ciach piersiowych, kaszlu, chrypce, drapaniu w 
gardle, kataralnych zapaleniach gardła i kanału 
oddechowego, kokluszu itd. itd.

cnt.

Główny, skład w Krakowie w aptece pod 
„białym Orłom11 w Rynku Głównym A. Siedlec­
kiego iw  aptece pod „Gwiazdą11 Józefa Trauczyń- 
skiego.

Apteka pod „białym Orłem11 utrzymuje także: 
Eau de Beaute Eau de P rincesse woda piękno 

ści dla upiększenia i nadania delikatności twarzySCI
t. d.
Tran do picia w najlepszym gatunku (DorscK 

Lebcr-Thran) p. Hogg. Cena butelki 80 cnt.
Kwas Chloro - octowy do wygubienia brodawek 

i t. d. 1064 (4-12).

Główna w ygrana

złr. ftftO .O O O  złr.
Najniższe wylosowanie t « 5  z łr.

c3L. 1  3 . 3 7 0  s - .
odbędzie się wielkie ciągnienie przez rzad 
gwarantowanśj pożyczki premjowej c. k. 
rządu austrjackiego z r. 1864 w kwocie 
1 3 ©  miljonów © 8 3 ,© ® ©  złr.

Miedzy 400,000 wygranych pożyczki 
znajduja .sie następująco wysokie wygra­
ne: 20 po 3 5 0 , 0 0 0 ,  10 po 8 8 0 , © O ®  
60 po 3 0 0 , 0 0 ® ,  81 po 1 5 © ,© # ® , 
20 po 5 0 , © O O , 20 po 8 5 ,® ® © , 1 
po 8 0 , 0 0 ® ,  29 po 1 5 ,© ® © , 171 po 
* © ,© © « , 352 po 5 , 0 0 0 ,  432 po 
3 ,® © © , 783 po 1 , 0 0 ®  1350 po 5 0 ® ,  
itd., zaś S © 5  złr. jako najmniejsze cią­
gnięcie każdego losu.

Żadna inna loterja nie daje takich szans 
jak  ta i nastręcza każdemu sposobność 
małą wkładką wygrać 3 5 0 ,1 1 0 ©  złr.

Los jeden z numerem serji i losu ko­
sztuje 2 złr., trzy losy 5 złr., siedm lo­
sów 10 złr., piętnaście losów 20 złr. a. 
w. w banknotach.

Łaskawe polecenie za frankowaną prze- 
selką kwoty; wykonuje się prędko, su­
miennie, każdemu obstalunkowi dołącza 
się urzędowy plan g ry ; informacje wszel­
kie chętnie udziela się, a po ciągnieniu 
listę wygranych przeseła się każdemu u- 
dział biorącemu bezpłatnie i wypłaca się 
natychmiast wygrane. Raczy się więc 
każden, który ma chęć zgłosić się jak  
najprędzej i bezpośrednio do domu han­
dlowego.

•X. B r e y c ł i a
we Frankfurcie nad Menem 

Friedbergerstrasse Nr. 41.
1095 (7-?). .

m
« EDWARD FILIPOWICZ

jubiler w Krakowie

MLsa/toy-cv-sassy na, o«a. 3̂. Sa îdiga,

S K Ł A D

towarów złotych i srebrnych
j / |l |  przy ulicy Grodzkiej I. 88  dom Wgo Schw arza,

w  poleca się niniejszem łaskawym względom Szanownej Publiczności, 
w  a zarazem zawiadamia, iż urządził
|| PRACOWNIĘ JUBILERSKĄ,

w której wszelkie zamówienia i reparacje jak najpunktualniej 
ii29(3-3) i najrzetelniej wykonywać będzie.

Ges. król. uprzywilejowany galicyjski

W/MTIb.; Miesi sanest

■w© Lwowie,
wydaje

8 pr. LISTY HIPOTECZNE
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą wed,'ug prawa z dnia 2 lipek 1868 II. XXXXIII. Nr. 93 być użyto na korzystne lokowanie 
kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem sządu stojących, na lokowanie kapitałów 
papilarnych, fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe- i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wie­
rzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście wypłaconego.

Kupony płatne d. 1 marca i 1 września każdego roku — jako też listy hipoteczne, wylosowane d. 28 lutego każ­
dego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia:

w e  L w o w i e :  Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarno­
polu i Samborze;

■ w  " W " i « 3 : Kantor wymiany bankowy niźszo-austryackiego Towarzystwa eskontowegó i Union Bank;
• w  5 * r a d . z e :  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union: 

i O e m i e  s Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
~snr B e r l i i a . i e  ; pp. Meyer & Comp. 1046(5-?)
w  s r 2r s z is L -v ir i .e  : P. Leon Epstein.

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 7


